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Kraków, 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wymosi: 


rocznie: 

Na prowineyi, z przesyłką pocztową 

W Państwie Niemieckiem . . . . 

W miejscu „A.W . ww 
Je Włoch, Francji. Anglii. Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
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Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy z pieniędzmi i przekazy pienięzne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprisza się nad- 
syłać franco do Acuinistraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Insty reklamacyjne nieopiercę- 
towane nie pedlusxją opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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24 zł. w.a. | 13 zł. 
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REFORMA 


Sobota 18 Lutego 1888. 


- Rocznik VI 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy panan: 
miejscową : Administracya „Mowęj Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 


trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonewane biuro (Silberstein) uliea Floryańska 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukiez- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla : amiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — (dgłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu 
senstoin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustina i So- 


Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien 
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cieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Odpowiedź „Przeglądowi 
Poiskiemu." 


Z ostatniego zeszytu Przeglądu Polskiego wy- 
dobywa Czas kilka ustępów, zwróconych przeciw 
naszemu pismu i pokrewnym pismom lwowskim, 
i dzieli się niemi ze swymi czytelnikami. Kilka 
słów cdpowiedzi należy się Preeglądowi Pol- 
ukiemu i solidaryzującemu się z nim  Czasowi. 

Powracając do styczniowych naszych artyku- 
łów, w których wypowiedzieliśmy nasze zapa- 
trywanie na stanowisko Polaków w możliwej woj- 
nie — twierdzi Przegląd, że przez te artykuły 
zaszkodziliśmy temu czemu by się chciało po- 
magać — bo „mamy dobrych przyjaciół, którzy 
nam szkodzić lubią, do czego im zresztą sam ów 
artykuł posłużył. * Szkoda tylko, że nie dano tu 
dowodu, w jaki to sposób nasze artykuły przy- 
nieść miały szkodę sprawie (zy może w uczci- 
wej i rozumnej opinii publicznej za granicą za- 
szkodzić nam mogło, gdyśmy jasno i uezciwie 
wypowiedzieli, że naród polski w gotującej się 
burzy nie powinien dać się nikomu wyzyskać na 
Jakieś obce cele? Czy może zaszkodzić nam mo- 
gło, że nie z prowincyonalnego i zaściankowego, 
ale z szerszego, polskiego punktu widzenia chce- 
my na nasze stanowisko wśród ewentualnych 
Wypadków się zapatrywać ? Ze to może wywołać 
Fewne zadąsanie się ze strony tych, co bez ża- 
dnej dla sprawy polskiej korzyści, może nawet 
2 wyraźną jej szkoda, wprost tylko patryotyzm 
Nasz wyzyskaćby chcieli—to było do przewidze- 
nia. Ale że to mogło ściągnąć na nas zarzuty 
ze strony polskich pism — jest jednym do- 
Wodem więcej, iż pewnym kółkom jakaś bardzo 
»Wysoka polityka* tak zaćmiła oczy, że utraciły 
JUŻ poczucie najprostszych zasad i wytyeznych 
róg polskiego patryotyzmu. A już wprost smie- 
Sznem jest, gdy nasze pseudokonserwatywne or- 
Eana zarzuty swe przeciw nam na tem opierają. 
Iż niektóre niemieckie i rosyjskie dzienniki prze- 
ręciwszy to, cośmy napisali, na nas uderzyły. 
A ileż to razy też same dzienniki nieprzyjazne 
podniosły ten lub ów artykuł Czasu lub Pree- 
Slądu Polskiego i wyzyskały je, aby z nich prze 
iw polskiej sprawie broń sobie ukuć? Jak da- 
ece zaś autor powtórzonego przez Czas artykulu 
Peagiądu Polskiego lekko rzecz traktuje, najlo- 
bszym dowodem, i£ mówi o „jednobrzmiących* 
artykułach Gazety Narodowej, Daiennika Pol- 
skiego i Nowej Reformy — gdy artykuły te nie 
tylko nie były jednobrzmiące, ale nie było w 
Rich ani jednego ustępu, któryby był we wszyst- 
ich jednako ustylizowany, a eo do całego toku 
Myśli, poniekąd i eo do konkluzyi były między 
Niemi bardzo poważne różnice. Toż może by wy- 
Padało przynajmniej przeezytać to, o czem się 
Pisze i przeciw czemu się powstaje. 

Twierdzi dalej Przegląd, że błędnem byłoby 
zdanie, jakoby Polacy mogli się stać jednym z 
czynników dzisiejszego położenia. Więc jeżeli 
Przyjdzie do walbi, która się toczyć będzie prze- 
Ważnie na ziemi polskiej, i w której, ktokolwiek 
ZWycięzcą zostanie, zawsze Skutkiem zwycięstwa 
Musi być zmiana w stanie posiadania ziem pol. 
skieh — to wówczas Polacy żadnym czynnikiem 
Lie będą? to się już na nich nikt nie będzie o- 


POMNIK MICKIEWICZA 


(Dokończenie.) 


Jeszcze jedno. Wszyscy prawie bez wyiątku 
*prawozdawcy rozpisują się szeroko o architektu- 
Tze modeli i o figurach dodatkowych, — 8 nèl: 
Tóciej o postaci głównej, o samym posągu poe- 
ty. Wyznamy olwarcie powód, dla którego I my 
także pójdziemy zu ich przykładem. Oto dla te- 
go, że chociaż nas postać Mickiewicza w żadnym 
Mii dawniejszych modeli nie zadawal- 
Dia, — jużeśmy zwątpili, aby którykolwiek z na: 
szycn dzisiejszych artystów zdołał nam odtworzyć 
Postać wieszcza tak,jak pragniemy. Niemoże- 
onych rzeczy bie godziłoby się żądać, poprzesta- 
Demy więc na tem, co nam dać moga ich dłu- 
„a. zważając tylko. aby postaci Adama nie bra- 
kło godności i szlachetności. — Pod tym wzglę- 
dem, jak również pod względem podobieństwa, 
Najbardziej ze wszystkich dawniejszych modeli 
Zadowolniła nas praca Marcelego Gujskiego ; z o- 
tcuych projektów możebyśmy woleli od innych 

ickiewicza Gadomskiego. bo rysy jego bardziej 
Przypomina. — Miekiewiez Godebskiego zaś, po- 
Mino skurczonej postawy, szlachetnością obhcza 
ardziej od innych pociąga ku sobie; wolimy te- 
Bo „kościelnego dziada”, (jak się wyraził jeden 
* sprawozdawców) od obu Miekiewicżów Rygie- 

+ z których jeden zakrawa na aktora, a na o- 
atorą drugi. 

p 0, że Ojczyzna, w postaci Muzy wieńcząca 
wę, góruje nad nim w projekcie Godebskie- 
łe ni. widzimy w tem złego. W treściowem 
stag TU suwa, pórującą, to jest główną po- 
e. 4, jest zawsze postać uwieńczona a nie wień- 
Rei Co ala nas, nie razi nas apoteoza poety 

Bzczycje postawionego mu pomnika 

Odnoszony zrazu tak głośno zarzut drogości 
Pomnika, ktorego koszt, jak twierdzono, w trój- 

Ob przenosi zebrane fundusze — okazał się 
myjnym, ; artysta z kredką w ręku oświadcza go- 

Wość postawienia tego pomnika za prelimino. 

ang sumę, A wszakże z wszystkich podobno 


glądał, tylko jak trupa krajać nas będą, a nam 
nawet ust otworzyć nie bedzie wolno? Więc kil- 
kunastomilionowy naród, który nie stracił naro- 
dowego poczucia i pomimo państwowego rozbi. 
cia jednym w sobie być nie przestał — ma być 
niez6m, ma nawet nie mieć znaczenia owych 
„imponderabilia", o których świeżo mówiono, że 
zawsze jednak coś ważą i znaczą — ma być ab- 
soluthem zerem wtedy, gdy ziemia jego stanie 
się miejscem starcia wielkich europejskich inte- 
resów, wielkich dziejowych przeciwieństw ? Stara 
to piosnka — którą zaintonowały naprzód nasze 
stńczykowskie organa, a w utórej zawtórowały im 
zgodnie rosyjskie i niemieckie dzienniki — że 
sprawy polskiej w politycznem znaczeniu nie ma 
już na świecie i nie będzie, że jest tylko kwe- 
stya konserwowania „żywiołu“ polskiego. Tym- 
czasem sam fakt obecnego przesilenia europej- 
skiego dowodzi przeciwnie, bo historyczne 
źródło przesilenia tego tkwi właśnie w tem, co 
się na ziemiach polskich i z niemi przed wie- 
kiem stało. Ze dziś urzędownie o sprawie 
polskiej głucho — to prawda. Ale nie mówić 
narodowi, że tak być musi i tak będzie zawsze, 
bo to fałsz, który, gdyby się w umysłach pol- 
skich przyjął, prowadziłby do zupełnej prostra- 
cyl. Co dziś urzędownie pogrzebione, jutro wła- 
sng mocą i zewnętrznych okoliczności zbiegiem 
z popiołów podnieść się może — jak już tyle- 
kroć dzieje stwierdziły. 

_ Twierdzi Przegląd, „że wobec możliwości wo- 
jennych wypadków, polsey członkowie 
europejskich sprzysiężeń rewolu- 
cyjnych mogliby krzątać się żwawiej niż zwy- 
kle.“ Przegląd jednak na takim ogólnikowym do- 
myśle nie poprzestaje —- trzeba mu było wprost na 
kogoś palcem wskazać, jako „polskiego konspirato- 
ra rewolucyjnego“, wskazać na jakiś fakt, który- 
by tego „krzątania się żwawszego* miał niby dowo- 
dzić. Pisze więc dalej: „Być może nawet, że 
łagodnemi i nieznacznemi środkami oni (t. j. ci 
polsey konspiratorowie) próbują oswajać umysły 
ze swojemi osobami i swoją polityką. Taki cel 
naprzykład mogło mieć owo staranie, żeby 
od młodzieży warszawskiej (a po części i tutej- 
szej) otrzymać adres na pięćdziesiątleni jubileusz 
dawnego emigracyjnego Towarzystwa Demokra- 
tycznego, napisany do któregoś z jego człon- 
ków * 

Fakt adresu tego jest znany. Dzienniki podały 
treść adresu, o wysłaniu jego doniosły, że go 
młodzież podpisywała nie taiły, bo nie miały po- 
trzeby taić. A dziś Przegląd Polski pisze, że 
„być może“, iż adres ten był dziełem polskich 


konspiratorów rewolucyjnych. Jak się taki domysł, 
takie „być może* nazywa — wiadomo. Rzecz 
zbyt wstrętna — toż może czytelnik naa uwolni 


od nazywania jej po imieniu. 

Polemizuje potem Przegłąd Polski z naszym 
artykułem w rocznicę styczniowego powstania — 
a polemizuje w sposób jak zwykle wykrętny. 
Myśmy w naszym artykule przedmiotowo pod- 
nieśli zarówno ujemne jak dodatnie skutki po- 
wstania. Tych dodatnich podaliśmy cały szereg — 
ale Przegląd Polski z całego tego szeregu jedno 
tylko wydobywa, t. j. iż powstanie styczniowe 
poniosło ideę oswobodzenia ludu na daleki 
wschód rosyjski. Nie przeczy temu, ale powiada, 
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konkurujących rzeźbiarzy, Godebski sam jeden 
tylko dał już dowody, że projektowa- 
ue przez się pomniki wykonać i po- 
stawić potrafi. Sądzimy, iż tę rękojmię ści- 
ślejszy komitet wysoko cenić powinien. — Co 
do nas tedy, radzibyśiny, aby komitet ściślejszy 
w myśl werdyktu jury, Godebskiemu postawie- 
nie pomnika poruczył. Nie wyklucza to bynaj- 
mniej możliwości pewnych modyfikacyj projektu, 
którym artysta z swej strony żadnych stawiać nie 
będzie przeszkód, Nie są one zbyt ważne, bo na 
organizm €ałości nie wpłyną (przyozdobienie trzech 
ścian płaskorzeżbami it. p.) Rzecz była omawia- 
na dość szczegółowo na posiedzeniu sądu kon- 
kursowego; innych zmian jeszcze domaga się 
prof. Łuszezkiewiez, który mimo upodobania swe- 
go dla prać Riegera, a szczególnie dla N. XIX, 
uznaje wielkie projektu Godebskiego zalety — i 
twierdzi, że w każdym razie druga lub trzecia 
należała mu się nagroda. Toż samo i my twier- 
dzimy. sądząc, iż pierwsza nie należała się ni- 
komu. — Jeżeli prot. È. dodaje przytem, że wo- 
lalby w projekcie Godebskiego przewagę myśli i 
piękna rzeźbiarskiego nad efektem architektoni- 
cznym — to nie łatwiejszego, jak sprowadzić 
stronę architekton** ną do skromniejszych roz- 
miarów; co Zaś UJ piękna rzeźby, projekt, o wie- 
le jest bogatszym od projektu Riegera „Maryarć, 
nie posiadającego aD! wej grupy szezytowej, ani 
owego „gieniusza na pegazie", który zdobył so 
bie tak pochlebne zdanie prof. Łuszezkiewicza. 

Mówiąc o zmianach (a każdy z premiowanych 
projektów ich wymaga, Największych zaś zaleca- 
ny przez prof. Ł. „Szósty") godzi się zapisać u- 
wagę p. Stryjeńsk:eg0. zrobioną na posiedzeniu 
sądu. Podniósł on słusznie, że w projekcie tak 
bogatym jak Godebskiego, modyfikacye są ła 
twe, ale w projekcie taką odznaczającym się ści- 
słością , zwartością, prostotą jak „Maryar”, Każ- 
da najmniejsza zmiana pociągałąby za sobą ko- 
nieczność zinian dalszych 1 zupełnego przeobra- 
żenia konstrukcyi. Niemniej uznają wszyscy, że 
„Maryar* bez zmian dość ważnych (wyżej wska- 
zanych) obejśćby się nie mógł, a prof, Ł. ró- 
wnież to wykazał. My zaś twierdzimy, że skut- 
kiem owych zmian uznanych za konieczne, pro- 


że „oswobodzenie rosyjskich riewolników jest 
zapewne rzeczą dobrą, ale nie dosyć dobrą, by 
ią bytem i przyszłością Polski okupywać.* Od- 
powiadamy: Przedewszysrki«m jako korzyść 
dla Polski przedstawiliśnię w»swobodzenie ludu 
na ziemiach polskich — % $oniesieniu tej idei 
do Rosyi upatrywaliśmy powszechuo - dziejowe, 
cywilizacyjne znaczenie powstania. Powtóre: o- 
swobodzenia ludu nie przedstawiliśmy jako je- 
dyną korzyść powstania, wyliczyliśmy Je w sze- 
regu wielu innych. Nakoniec protestujemy prze 
ciw zdaniu, że się to „bytem i przyszłością Pol- 
ski“ okupiło — zdaniu, w którem się mieści 
twierdzenie, iż byt i przyszłyść Polski stracone! 
To też przeczytawszy to —. musimy się do je- 
dnej winy przyznać: pisząc o tem, jakie pożytki 
i jakie klęski powstanie styczniowe przyniosło, 
zapomnieliśmy o jednej, najwięlszej szkodzie. o 
tej mianowicie. iż klęski powstasia dały począ- 
tek tej szkole politycznej, której przedstawicielem 
Przegląd Polski a która z wszystkich porozbio- 
rowych zboczeń narodowej myśli jest najgorszą 
i najszkodliwszą. 
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Głosy dzienników rosyjskich 


o traktacie włoskim. 


Wiadomość o warunkach przymierza między 
Włochami a Austro-Węgrami i Niemcami, poda- 
na najpierw przez N. fr Presse, a następnie 
przez inne dzienniki potwierdzona. znajduje wia- 
rę zupełną i u dzienników rosyjskich. Uwagi ich, 
pisane z tego powodu, są niemniej ciekawe, jak 
były uwagi nad traktatem niemiecko-austryackim. 
Poniżej podajemy niektóre. 

Now. Wrem. pisze: „Skoro istnieje przymierze 
trzech mocarstw środkowej Europy — przymierze 
zawarte na wypadek wojny jednego Z mocarstw 
sprzymierzonych z Francyg lub Rosją, a tembar- 
dziej z obu państwami, to prosta logika wskazu- 
je, że przymierze rzeczone musi mieć te cechy, 
o których donoszą z Rzymu. Ks. Bismark oświad- 
czył takze, że na wypadek wojny z Niemcami, 
zarówno Rosa, isk Rearea będą asiały spuki; 
na wszystkich granicach z wyjątkiem granicy 
z mocarstwem nieprzyjacielskiem, podczas gdy 
Niemcom niebezpieczeństwo grozić będzie z dwóch 
stron. Austro-Węgry i Włochy sa nieco w in- 
nych, niż Niemey warunkach, ale któż wątpi o 
tem, że przymierze trzech uaiocarstw zawarte Zo- 
stało przedewszystkiem w interesie Niemiec, i 
że Austrya i Włochy mają w niem znaczenie 
tylko drugorzędne? 

„Ciekawem jest tylko to, że wszystkie te ostro- 
żności przedsiębiorą się przeciwko dwom mocar- 
stwom, które nie myślą o wojnie. Sam ks. Bis- 
mark uznał to, gdy mówił o pokojowem usposo- 
bieniu Francyi i powoływał się na słowa cara. 
Wobec tego liga mocarstw środkowych nie ma 
przed sobą żadnego niebezpieczeństwa. Dlaczegóż 
tedy uznaje za konieczne tak uroczyście i z ta- 
kim naciskiem głosić światu o swem istnieniu ? 

„Cała rzecz polega na tem, że przebieg wy- 
padków wykazał jasno, jak na dłoni, że nie mo- 


jekt ten przestałby istnieć: — to, coby artysta 
z niego wytworzył, byłoby czemś zupełnie 
uowem, o czem dziś z góry orzekać niepo- 
dobna. 

Projekt Gadomskiego wymagałby równie: va- 
dykalnegoprzeobrażenia: zupełnej zinia- 
ny architektonicznej strony, usunięcia frontowej 
grupy i zastąpienia jej inną, a wreszcie sprowa- 
dzenia na dół pomnika owych trzech rzek, umie- 
szczonych obecnie w połowie jego wysokości. 
Nagość tych trzech, bardzo pięknych zresztą po- 
staci, byłaby zawsze rażąc% jakkolwiek w znacz- 
nie mniejszym stopniu od nagości owych dwóch 
chłopaków w projekcie z godłem „Szósty“, gdzie 
właśnie pomięszanie w jednej grupie postaci na- 
gich i ubranych, fatalnie razi «arówno zmysł e- 
stetyczny , uczucie przyzwoitości jak i logikę ar- 
tystyczną, 

Pomimo zarzutów podniesionych przeciw „Szó- 
stemu“, przyznajemy zgodnie 4 prof. Łuszczkie- 
wiezem , że pięknością sylwety projekt ten celu- 
je; że architektura jego odznacza się ujmującą 
prostotą i szlachetnością; Że zamieszczenie figur 
dodatkowych na wzniesieniu w odpowiednej wy- 
sokości, bez sztucznych budowań i naddatków ar- 
chitektonicznych i stosunek normalny; wielkości 
postaci dodatkowych do głównego zrębu niesły- 
chanie korzystny, — że wreszcie piękną propor- 
cyonalnością ten projekt może wszystki» inne 
przewyższa... Ale czyż to wszystko wystarcza 
w obec ujemnej jego treściowej wartości | — Gdy- 
by projekt ten z pominięciem zspadłego werdyk- 
tu miał być postawiony, należałoby zdaniem na. 
szem w takim razie usunąć z niego wszyst 
kie bez wyjątku grupy i postacie dodatkowe 
i zastąpić je innemi, a prócz tego uwzględnić 
zmiany w architekturze, żądaną przez prof. Ł 
i poprawkę w modelowaniu lewej nogi posągu, 
jeśliby ten posąg miał pozostać. Byłby to projekt 
zatem nowy, prawie zupełnie nowy. 

Ani „Szóstego“, ani też żadnego z premiowa- 
nych projektów bez odpowiednych znaeznych 
zmian stawiać niepodobna. 

Chcieliśmy to powiedzieć jaso i otwarcie, na 
żadne nie oglądając się względy. Obowiązek ten 
tem żywiej dał się nam uezuć w obec gorącego 
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żna wymódz na Rosyi wyrzeczenia się tej poli- 
tyki wolnej ręki, którą prowadziła w ostatnich 
latach. Nadzieje osiągnięcia tego skutku przez za- 
kulisowe popieranie intryg bułgarskich, zawiodły 
całkowicie. Nadchodzi chwila, gdy z Bułgaryą 
wypadnie raz skończyć i to zgodnie z wymaga- 
niami Rosyi. Za przyczynę niepowodzenia poczy- 
tują przedewszystkiem możliwość wspólnej akcyi 
rosyjsko-francuskiej i dlatego to właśnie głoszą 
z takim krzykiem i hałasem, ża możliwość tej 
akcyi oddawna jest przez Niemcy przewidzianą, 
krórd się też odpowiednio do tego przygotowały 
rzez zapewnienie sobie współdziałania Austro- 
Węgier i Włoch”. 


W tym samym prawie duchu rozprawiają w 
tej materyi i Nowosti, które dodają jednak, że 
liga pokojowa nie ma bynajmniej pokoju Da celu, 
ale pomyślne dla mocarstw Europy środkowej 
rozwiązanie kwestyi wschodniej. 
„Mocarstwa rzeczone — pisze ten dziennik — 
boją się Rosyi i gotowe drogo zapłacić za prze- 
cięcie Rosyi wstępu na Wschód. Pozbawiły ją 
raw zdobytych w Bułgaryi i coraz wyraźniej 
wskazują, że przed odzyskaniem tych praw musi 
przemaszerować przez Berlin i Wiedeń. Bezpie- 
czeństwo Niemiec jest w ścisłym związku z po- 
wodzeniem rosyjskich wrogów na półwyspie Bał- 
kańskim. Od kilku już lat zaznaczamy tę okoli- 
cezność. Bez względu na oświadczenia. że Niemey 
nie są interesowane w sprawie wschodniej, bez 
względu na obietnicę, że poprą nas na Wscho- 
dzie, wiemy, że nie dla nas nie zdziałają, bo 
przywrócenie wpływu Rosyi na półwyspie Bał- 
kańskim byłoby tem samem, eo wypuszczenie z 
rąk nagrody, t. j. postradanie Austro - Węgier i 
Włoch i zabezpieczenie Niemiec na zewnątrz. — 
Gdy Rosya w r. 1875 przeszkodziła Niemcom 
rozbić ponownia Francyę, ks. Bismark wszedł 
od razu na tę drogę, która przyniosła dla nas 
tak smutne rezultaty“ 
Nowosti nie osądzają za to ks. Bismarka, który 
pracuje dla bezpieczeństwa Niemiec zjednoczo- 
nych, ale stawiają pytanie: „czy dyplomacya ro- 
syjska pojmowała to i przewidywała w r. 1875?“ 
Zachowanie się dyplomacyi było wówczas — zda- 
niem Nowosti — calkiem legalne i nie mogło 
być innem, ale też „należało przewidywać. że 
przymierze a Rosją Niemcy zamienią na przy- 
mierze z innemi mocarstwami. Prasa rosyjska 
zwracała wciąż na to uwagę. ilustrowała pracę 
Niemiec i doradzała przeciwstawienie lidze mo- 
carstw środkowych inne przymierze niemniej sil- 
ne i dążące do innych celów. Co uczyniono w 
tym kierunku i eo jeszcze zdziałać można? Oto 
pytanie, które winniśmy rozważyć najwszech- 
stronniei i najpoważniej, zwłaszcza wobec grożą- 
cego nam ze wszech stron niebezpieczeństwa*. 
Inaczej cośkolwiek zapatrują się St. Pet. Wie- 
domosti i wiadomość o warunkach tych trakta- 
tów radzą przyjmować z wszelką ostrożnością, pi- 
szą bowiem : 


„Ale nawet pod względem wewnętrznego zna- 
czenia, warunki traktatu włoskiego wydają się 
nader wątpliwemi. Nawet przy całym braku sym- 
patyi dla Francuzów, p. Crispi nie zdecydował- 
by się chyba na to, żeby stanąć w najzupełniej- 
szej sprzeczności 2 praktycznemi wymaganiami 
i interesami polityki włoskiej. Jakiż cel mogą 
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zalecenia przez prof. Ł. projektu „Szósty“, po- 
miniętego przez sąd konkursowy, 

Spełnienie tego obowiązku, nie było nam ła- 
twem, ani przyjemnem, — przeciwnie, często- 
kroć nader przykrem, tam szczególniej, gdzie w 
zapatrywaniu naszem stawaliśmy w sprzeczności 
z uczonym profesorem, przed którego fachową 
wiedzą i znawstwem uchylamy czoła, wiedząc 
dobrze i pamiętając o tem, że stoi u nas na 
świeczniku. 

Werdykt sądu konkursowego domagał się o- 
brony, a przynajmniej; usprawiedliwienia co do 
pominięcia „Szóstego*. Byliśmy w tem intereso- 
wani poniekąd osobiście, gdyż najsilniej wyka- 
zywaliśmy ujemne tego projektu strony. 

Do zabrania głosu Żniewalały nas nadto nie- 
cierpliwe nawoływania z wielu stron: „Nie bądź- 
my zbyt wybredni w żądaniach, nie żądajmy ar- 
cydzieł, żaaen pomnik nie dotrzyma miary czci 
naszej dla Mickiewicza, nie doczekamy się takie- 
go rychło, bierzmy co mamy i stawiajmy !* 

Ależ nie o to idzie! o arcydziełach nie ma 
mowy. My żądamy tyle tylko. ile najmniej 
żądać można: aby artysta dał w pomni- 
ku choć słaby wyraz intencyi naro- 
dowej pomnika! Tego nie mogliśmy się do- 
czekać ze strony artystów znakomitszych. Obni- 
żyliśmy więc jeszcze uasze żądania: — chcemy 
przynajmniej usunąć z pomnika to wszystko, co- 
by z inteneyą tą miało być sprzecznem lub myl- 
ny jej nadawać charakter. 

Czyż i to przesadne wymaganie? 

A co do zalet artystycznych, choć arcydzieł 
nie ma, przyznajemy, że zalet modelom nie bra- 
knie. $ 

Zgadzają się wszyscy na to. że przez rozpisy- 


wanie kilku konkursów sztuka polska nie odnio-* 


sła szkody, — Możemy się dziś obliczyć z nasze- 
mi siłami, — a i sprawa pomnika, choć tak 
często mylnie pokierowana , zdaje się zbliżać do 
końca. e 

Werdykt ostatniego jury posunął się nieco na- 
przód, — nie mało jednak piętrzy się jeszcze 
przeszkód na drodze do celu. 

W trudnem położeniu znajdowało się zawsze 
jury każdego konkursu, w trudnem położeniu 


mieć Włochy w występowaniu z całą siłą zbroj- 
ną przeciw Francyi — nawet w razie, gdyby ta 
ostatnia napadła na Niemcy? Jakaż mogłaby być 
praktyczna korzyść z tego nierozsądnego kroku 
Włoch, prowadzących zwykle politykę tak bardzo 
praktyczną? Otrzymanie, w razie powodzenia, 
Nizzy i kawałka całkiem sfrancuziałej Sabaudyi, 
której wyrzekli się już nawet iredentyści włoscy! 
— a zapomnienie natomiast w zamian za tę socze- 
witę o Tryjeście, o nieprzyłączonem dotąd wy- 
brzeżu morza Adryatyckiego, które sami Włosi 
nazywają jeziorem włoskiem i walka z Rosyą w 
Bułgaryi. Któż może uwierzyć, nawet w samych 
Włoszech, w prawdziwość tych historyj? Któż 
bez ironii odezyta wiadomość, jakoby Austrya, 
ten odwieczny wróg Włoch, zobowiązała się do 
popierania interesów Włoch na morzu Śródziem- 
nem? Włosi są przedewszystkiem wielkimi opor- 
tunistami w polityce i nawet, gdyby p. Crispi 
istotnie zawarł taki układ, to układ ten musiałby 
pozostać martwą literą*. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. 16 lutego. 


(if) Prezydent dr. Smolka otworzył posiedze- 
nie o godz. 11 min. 20. 

Hr. Taaffe, jako kierujący minsteryum spraw 
wewnętrznych , przedłożył wniosek rządowy o 
kredycie dodatkowym w ilości złr. 16.590 na u- 
rządzenie w ministeryum spraw wewnętrznych 
specyalnego biura dla spraw aseku- 
racyjnych z powodu wprowadzenia 
ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek kalectwa. 

P. Herbst i towarzysze interpelowali ministra 
handlu, czy zamierza wkrótce zarządzić roboty 
wstępne, w celu wyrobienia sobie sądu o sto- 
pniu zniżenia taryf przewozowych 
na kolei Północnej, zwłaszeza taryfy 
od przewozu węgla. 

P. dr. Steinwender i towarzysze postawili na- 
stępujący wniosek: „Wysoka Izba uch wa- 
lié raczy: prawomocność ustawy go- 
rzelnienej rozpoczyna się jednocze 
śnie z działaniem 1) ustawy, zniżają- 
cej podatak konsumcyjny od wina i 
moszczu i podwyższającej podatek 
kosumcyjny od mięsa i bydła rzeźni- 
czego, oraz 2) ustawy, orzekającej, 
ażeby wymiar soli, obrachowany we- 
dług ilości bydła, był wydawany rol- 
nikom za pół ceny. 

P. dr. Plener wzywa przewodniczącego komi- 
syi łegitymacyjnej, ażeby sprawozdanie o wybo- 
rze Borelliego, chociaż tenże mandat swój zło- 
żył, było postawione na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia komisyi. Na to przewodni- 
czący komisyi p. Sałm oświadczył. że jeżeli kto- 
kolwiek z członków komisyi zażąda, aby się nad 
tą sprawą zastanowić, wówczas om sam nie bę- 
dzie miał nie przeciw temu. 

Następnie prezydent Smolka, w odpowiedzi na 
zapytanie dr. Pattai, oświadczył, że sprawozdanie 
o sprawdzeniu wyboru p. Auspitza postawi na 
porządek dzienny jednego z najbliższych posiedzeń. 


komitet w obec rezultatu, który nikogo nie za- 
dawalniał, — ale w niemniej trudnem położeniu 
byli zawsze artyści, którym w warunkach kon- 
kursów nigdy nie określono jasno, czego się od 
nich wymaga. 

Rezultat musiał być zawsze niepomyślny, a za- 
miast uznać jedyny tego powód, zbaczeno na ma- 
nowce coraz to w innym kierunku Każdy nieu- 
dany konkurs sprzeczne z dawniejszemi wywoły- 
wał uchwały. Zamiast jasnego określenia wyma- 
gań, szukano tylko Środeczków . któremiby mo- 
żna zwolnić się od odpowiedzialności, nie zrze- 
kając się kierownietwa. Sprawę pomnika raz od- 
dano w ręce znakomitemu malarzowię drugi raz 
znakomitemu mężowi stanu... Coraz trudniejsze 
stwarzano położenie. 

Nie dziw, że po takiem przewleczeniu spra- 
wy i wyekspensowaniu dość znacznej części fun- 
duszów, dziś wzięło górę zwątpienie i w siły ar- 
tystów i w racyonalne kierownictwo — i coraz 
powszechniejszem staje się wołanie: dość już kon- 
kursów ! 

I znów komitet w trudnem położeniu, — a nie 
ułatwiło mu go orzeczenie sądu, który nie chciał 
przychylić się do naszego wniosku i powstrzymać 
się od udzielenia pierwszej nagrody — tam, gdzie 
bezwzględnie żaden z nadesłanych modeli na nią 
nie zasłużył. ) 

Nie ułatwiają również komitetowi położenia, 
głosy zaproszonych członków jury, — którzy 
usunąwszy się od udziału w sądzie, obecnie kry- 
tykując zapadły werdykt, odmienne własne sia- 
wiają wnioski, 

Radzi jednak jesteśmy, gdy się to dzieje z szla- 
chetną otwartością, z jasnem, wyraźnem, nie dwu- 
znacznem wypowiedzeniem motywów. Argumen- 
tom przeciwstawić można argumenty, choćby po- 
chodziły z ust męża takiej powagi, jak czcigo- 
dny dyrektor Muzeum Narodowego. 


Miecz. Pawlikowski. 


Koniec 
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Przechodząc z kolei do porządku dziennego 


Izba przystąpiła do pierwszego czytania 
projektu do ustawy o stosunku władzy aka- 
demickiej dostowarzyszen i zgroma- 


dzeń studentów na akademiach. 
Do głosu zapisali się contra: Pichler. Türk, 


Kopp, bar. Sommaruga. Beer, Otto Polak, Per- 
nerstorfer, Steinwender, Hock, Pattai, Fuss Lū- 
ger i Pickert; pro: Blazek, Zucker, Vasaty, He- 
Popowski i 


rold, Bobrzyński,  Romaszkan, 
Pscheiden. 

Najpierw przemawiali przeciw projektowi p. 
Pichler i p. Blazek. 

Po niech zabrał głos minister oświaty dr. 
Gautseh. Ten oświadcza z góry, iż nie myśli 
zapuszczać się w zbijanie ogólnikowych irazesów 
jak: nieludzki, dokuczliwy, drakoński, lecz ra- 
czej rozwinąć dzieje minione, które skłoniły do 
przedłożenia niniejszego projektu. W tej mierze 
zaznacza mowca, że już po roku 1860 odbywały 
się narady nad $. 11 dawnego regulaminu dyscy- 
plinarnego, który już dawno się przestarzał. — 
Z tego powodu wydano kilka odnośnych posta- 
nowień, a w r. 1876 wydano rozporządzenie, a- 
by wszelkie stowarzyszenia studenckie podlegały 
ustawie o stowarzyszeeiach. 

Otóż przedłożony projekt do ustawy zmierza 
do tego, aby wypełnić lukę, która istnieje rze- 
czywiście. Wobec ruchliwego życia towarzyskie- 
go, jakie w ostatnim dziesiątku lat na uniwer- 
sytetach się rozwinęło, było obowiązkiem mini- 
sterstwa oświaty wziąć pod bliższą rozwagę 
wpływ tych przeróżnych stowarzyszeń. Większej 
części tych stowarzyszeń nie można z wszelką 
pewnością żadnych 'robić zarzutów. ale zdarzały 
się niejakie objawy zboczeń narodowościowych, 
a nawet nie bez boleści patryotycznej minister 
sam musi zwrócić uwagę Izby na niektóre obja- 
wy usposobień anti-austryackich. 

Minister ceni swobodę akademicką; ale ta nie 
powinna polegać na rozgoryczaniu wzajemnych 
stosunków, na płytkości życia i na demonstra- 
cyach przeciw profesorom, lecz na rozwijaniu 8a- 
modzielności i na zdobywaniu wiedzy. 

Minister dalekim jest od tego, by dążyć do 
stłumienia życia politycznego młodzieży uniwer- 
syteckiej. W Niemczech obowiązują ostre ustawy 
o stowarzyszeniach stndentów. Zarzut, iż tu cho- 
dzi o walkę z duchem niemieckim na uniwersy- 
tach, nie ma żadnej podstawy. Minister poczy- 
tuje sobie za obowiązek podtrzymywać na nni- 
wersytetach naukę i porządek. Ideały młodzieży 
uważa za skarb złoty, ale chce zarazem prze 
szkodzić temu, by te ideały nie stały się prze- 
dmiotem pośmiewiska. Dlatego zaleca Izbie usta- 
wę, której przeznaczeniem jest, aby wyszła na 
pożytek młodzieży i państwa. 

Mowa ministra sprawiła żywe wrażenie i była 
przyjęta oklaskami stronnictwa rządowego. 

Z kolei zabrał głos aatisemista p. Türk, który 
w ostry sposób krytykował projekt rządowy. Mo- 
wca przyznaje, że projekt ten nie jest skierowa- 
ny wyłącznie przeciw jednej narodowości. Jak- 
kolwiek przedewszystkiem godzi on na Niemeów, 
to jednak studenci polsey, czescy i inni również 
przezeń ncierpią. Jestto już druga ustawa wyjąt- 
kowa, jaką rząd przedkłada Izbie. Sucha wie- 
dza — zdaniem mowcy — nie jest wyłącznym 
celem wykształcenia uniwersyteckiego: uniwer- 
sytetet powinien także wprowadzić młodzież w 
sferę interesów państwa, w wiełkie kwestye, nie- 
pokojące nasz wiek. Zadanie to spełniają stowa- 
rzyszenia, które mają i tę zaletę, że zdolne są 
wyrobić charakter. Ale minister oświaty nie dba 
oto; działalność jego jest tego rodzaju, że ścią- 
gnie dlań pogardę potomności. (Z po- 
wodu słów tych prezydent Smolka przywołał mó- 
wcę do porządku). W ogóle mowca uprasza 
Izbę, ażeby projektu rządowego nie odsyłać do 
komisyi. 

Następnie przemawiał czeski poseł dr. Zu- 
cker, popierając projekt rządowy i wnosząc, 
ażeby go oddano do rozpatrzenia komisyi 
szkolnej. 

P. Romaszkan zaproponował zamknięcie 
dyskusyi, ale wniosek ten upadł większością 105 
głosów przeciw 96. 

Na tem zamknięto posiedzenie, Następne po- 
siedzenie ma się odbyć jutro. Na porządku dzien- 
nym: dalszy ciąg rozpraw nad ustawą o stowa- 
rzyszeniach akademickich; sprawozdanie komisyi 
legitymacyjnej o wyborze Neubera, Klaica i 
Siengalewicza; sprawozdanie komisyi o 
projekcie do ustawy o wnoszeniu do ksiąg hypo- 
tecznych drobnych aktów prywatnych. 


Í- I | 
Sprawy miejskie. 


(Posiedsenie Rady miejskiej s dnia 16 lutego). 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Se- 
kretarz prezydyum odczytuje nadesłane do Rady 
pisma: Administracya hrabstwa Tenczyńskiego 
zawiadamia o ofierze hr. Artura Potockiego, któ- 
ry na rzecz nbogich w Krakowie polecił wydać 
z kopalń Sierszy 1000 cetnarów węgla. Prezy- 
dent żąda uchwalenia podziękowania dla ofiaro- 
dawcy, — Rada zgadza się z tem i podniesie 
niem rąk daje upoważnienie do podziękowania 
hr. Potockiemu, oraz p. Thiełowi. który na rzecz 
ubogieh złożył do rąk prezydenta 30 złr. 

Sekretarz odczytuje pismo Towarzystwa ochro- 
ny zwierząt, które prosi o zniesienie istniejącego 
rozporządzenia, wzbraniającego zabierania psów do 
fiakrów i doróżek, — i zażalenie kongregacyi ku- 
pieckiej w Krakowie na zarząd „bazaru wyrobów 
krajowych* w Sukiennicach, iż tenże wbrew sta- 
tutowi, nie tylko z poza obrębu kraju, lecz i 
z zagranicy sprowadza towary. 

R. m. Federowiez oświadcza, iż kongre- 
gacya kupiecka nie występuje przeciw bazarowi, 
chociaż ten wielką wyrządza szkodę drobnemu 
handlowi, — przeciw zarządowi bazaru zaś wy- 
stąpić musi, bo ten ma złą renomę, iż sprowa- 
dza towary z Berlina. Mowca żąda, aby Rada 
pismo konyregacyi przyjęła do wiadomości, a pre- 
zydent zarządzi co potrzeba, ażeby podobnych 
zarzntów na przyszłość zarząd bazaru unikał. 

R. m. F. Jakubowski zapewnia, iż bazar 
żadnych towarów z zagranicy nie sprowadza. Raz 
jeden na żądanie dyrektora szkoły Scholastyki 
zajął się bazar sprowadzeniem towaru potrzebne- 
go uczennieom kursu robót kobiecych do wyro- 
bu sznurówek i gorsetów. Towaru takiego ani 
w kraju, ani w Austryi nie ma, — musiał więc 
być z Berlina sprowadzony. Sprowadzone przed- 


już było zupełnie ciemno. teraz zaś za dnia się 


cemu. 


5000 złr. 


mysłowej. 

Sekretarz czyta jeszeze również . bszerae pi 
smo dotyczące szkoły artystycznego przemysłu. 
Jeden ustęp z pisma dostatecznie określa treść, 
mianowicie: Włączenie do programu krakowskiej 
wyższej szkoły przemysłowej kursu podinajstrzych 
dla rzemiosł wykluczonem być musi, natomiast 
dotychezasowa szkoła artystycznego przemysłu 
może być z czasem włączoną do wyższej szkoły 
technicznej, jeżeli gmina oświadczy gotowość po- 
niesienia i nadal części kosztów jej utrzymania, 
ażeby skarb państwa nowych nie ponosił cięża- 
rów. — Pisma przydzielone będą odnośnej sekcyi. 

Prezydent przedkłada jeszcze następującą spra- 
wę: Rozporządzeniem ministerstwa obrony krajo- 
wej z 25 lipca 1888 r, tutejszy garnizon został 
powiększonym. wskutek czego zażądała komenda 
I korpusu budowy składu dla kadry parku Nr. 1 
i 76, remizy dla pociągów artyleryi i koszar ar- 
tyleryjskich dla jednej bateryi, wreszcie budowy 


wego, i 5 szwadronów kawaleryi, a także krytej 
ujeżdżalni Wskutek tego gmina m. Krakowa 
wniosła 4 października 1884 r. do Sejmu pety- 
cyę o udzielenie z funduszu krajowego pożyczki 
na budowę koszar w kwocie 500.000 złr: Sejm 
przekazał petycyę Wydziałowi krajowemu, który 
uznał się niekompetentnyta wobec wysokości żą- 
danej kwoty i zwrócił petycyę bez skutku. Po- 
nieważ Sejm uchwalił milion złr. na udzielanie 
gminom bezprocentowych pożyczek na cele bu- 
dowy koszar, przeto imieniem gminy wniósł pre 
zydent ponowną petycyę o udzielenie z tego fun- 
duszu kwoty 500.000 złr., którą zwróci gmina 
z funduszów, jakie przyniosą dochody za wynaj 
mowanie tych ubikacyi przez skarb wojskowy 
płacone. 

R. m. Horowitz interpeluje prezydenta, czy 
wiadomo mu, iż w szkole miejskiej na Dajworze 
przez dwa dni w ostatnim tygodniu dzieci nie 
pobierały nauki, gdyż sale nie zostały opalone 
dla brakn węgła. 

Prezydent odpowiada, iż wielkie mrozy sta- 
ly się przyczyną większego spotrzebowania węgli 
w budynkach miejskich, — lecz wszędzie, gdzie 
na czas zażądano dodatkowo opału, polecił go 
dostarczyć. 

R. m. Kwiatkowski, jako przewodniczący 
w komisyi dla spraw drobnych zamówień, oświad- 
cza, iż żądanie nie musiało być na czas przez 
przełożoną szkuły wniesione, gdyż niezawodnie 
zostałoby załatwionem 

R. m. Rzewuski wnosi, ażeby uregulowane 
zostały godziny zapalania latarń miejskich, — w 
listopadzie i grudniu bowiem zapałanu je, kiedy 


świecą. Wniosek odesłano do komisyi gazowej. 

Z porządku dziennego imieniem połączonych 
sekcyj II i III obszernie motywuje r. m. Ja ku- 
bowski propozycyę zmian, jakie Rada przed- 
stawić winna ministerstwu skarbu co do instruk- 
cyi, zatwierdzonej dla egzekntorów podatków. — 
Zmiany te są następujące : 

1) Celem ściągnięcia należytości skarbowych 
pośrednich i kar z powodu niedopełnienia prze- 
pisów o należytościach pośrednich i bezpośre- 
dnich przed prawomocnością wezwania płatnicze- 
go może być egzekucya tylko przez zajęcie ru- 
chomości celem ubezpieczenia wykonaną, jeżeli 
należytość w inny sposób ubezpieczoną nie z0- 
stała. Dalsze kroki egzekucyjne winny być wstrzy- 
mane. aż do prawomocności wezwania płatnicze- 
go. — 2) Również celem ściągnięcia zwyżki po- 
datków i dodatków w porównaniu z sumą tychże 
Samych podatków, opłacanych przez opodatkowa- 
nego w roku poprzedzającym. może być egzeku 
cya przed prawomocnością wezwania płatniczego 
wykonaną, tylko w celu ubezpieczenia przez za- 
jęcie rncehomości, a dalsze kroki egzekucyjne 
wstrzymane być mają aż do prawomocnego we- 
zwania płatniczego. — 8) Egz kutor winien za- 
niechać egzekucyi, jeżeli się przekona, że rucho- 
mości, ulegające zajęcin, u egzekuta w razie sprze- 
daży nie pokryłyby kosztów egzekucyi. Jeżeli się 
to okaże dopiero po oszacowaniu, winien egze- 
kutor odstąpić od egzekucyi. W obydwóch wy- 
padkach zawiadomi egzekutor c. k. urząd podat- 
kowy o rezultacie usiłowanej egzekneyi, a Magi- 
strat zażąda umorzenia czyli odpisania należyte- 
ści, na zaspokojenie której przedsiębrał egzeku- 
cyę. — 4) Oszacowanie zajętych ruchomości przed 
aamym aktem lieytacyi nastąpi, jeżeli egzekut w 
tymże czasie nie wykaże się z zapłaty, nie uzy- 
ska wstrzymania epzekucyi, lub pozwolenia za- 
płaty ratami. O dniu i godzinie oszacowania zo- 
stanie egzekut pisemnie zawiadomionym — 5) 
Egzekutor zaniecha egzekucyi do ruchomości, je- 
żeli egzekut złoży należytość całą do protokółu. 
W razie uiszczenia części należytości egzekutor 
ograniczy egzekucyę do reszty niezapłaconej. — 
6) EKgzekutorowie mogą przyjmować częściową 
lub całkowitą zapłatę egzekwowanej należytości, 
kwitują tymczasowo z odbioru i składają otrzy- 
mane sumy do Kasy mielskiej. W razie zapowie- 
dzenia lub zajęcia czynszów. lub innych docho- 
dów egzekutorowie odbierają je 1 z odbioru kwi- 
tnj} — 7) Odrębna instrukcya określi ściśle po- 
stępowanie egzekutorów przy suładaniu do Kasy 
miejskiej egzekwowauych sum i odpowiednią kon- 
trolę ustanowi. (Dok. nast.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 lutego. 


Z wewnętrznych spraw austryackich zwróconą 
jest obecnie uwaga na rozprawy Izby poselskiej, 
gdzie toczy się wstępna walka parlamentarna nad 
projektem ustawy o stowarzyszeniach i zgroma- 
dzeniach studenckich na uniwersytetach. Wczo- 
raj małą porażkę odniosła prawica, gdy wniosła 


mioty nie na sprzedaż użyte być miały, lecz tyl- 
ko jako zamówienie, za pośrednictwem zarządu 
bazaru uskutecznione. oddane zostały zamawiają- 


Sekretarz odczytuje dalej obszerne pismo o 
przyznaniu przez p. ministra Gautscha kwoty 
na subwencye dla wszystkich szkół 
przemysłowych w Galicyi, oraz warunki, pod jakie- 
mi gminy posiadające swe szkoły o cząstkę z kwo- 
ty owej ubiegać się mogą, — prezydent zaś za- 
wiadamia, iż żądaniom wyrażonym w piśmie u- 
czynił zadość i wniósł podanie o przyznanie sub- 
wencyi za rok ubiegły dla tutejszej szkoly prza- 


nowych koszar kawaleryjskich dla sztabu pułko- 


NOWA REFORMA. 


większości w Izbie. Przdiczono głosy i okazała 
się większość przeciw zanknięciu. Z Polaków za- 
pisani byli jeszcze do głsu prócz Romaszka- 
na, który wnosił zaminięcie rozprawy, Bo- 
brzynski i Popowski, a gdy prócz nich 
zapisany był za wnioskien tylko jeden Niemiec— 
przeto w razie zamknięca dyskusyi byłby jako 
generalny mowca przemawiał Bobrzyński. 
Telegram zapewne dziś jeszcze nam przyniesie 
wiadomość, czy i w jakim duchu przemawiał; — 
w każdym razie przykie wrażenie odnosi się, 
gdy aż trzech polskich posłów zapisuje się za 
projektem, który za winy niemieckich studentów 
karze naszych. chociaż przeciwko ich postępowa 
niu żadnych nie ma zarzutów. My wysługnjemy 
się rządowi na każdym punkcie. a rząd nam za 
to odpłaca — projektem opodatkowania gorzelni, 
który podkopuje aasz przemyeł gorzelniany. 


Według doniesień z Petersbnrga, oglo- 
szono nowy ukaz dla dopełuienia dawniejszego 
ukazu z d. 27 sierpnia 1885 r., który zabrania 
Polakom dzierżawić ziemię w guberniach zacho- 
dnich. W tym nowym*ukazie postanowiono, że 
osoby z byłej polskiej szlachty i mieszezanie ka- 
toliekiego wyznania, wpisani w poczet włościan, 
dopuszezani być mogą do dzierżawienia skarbo- 
wych gruntów w zachodnich guberniach, aie ina- 
czej wszakże, jak za złożeniem świadectw miej- 
scowych gubernatorów, Że rzeczywiście zajinują 
się rolnictwem. 


Wezorajsza depesza przyniosła z Rzy mu sen- 
sacyjną wiadomość, ża papież zamierza wy- 
słać do Petersburga osobnego pełnomo- 
enika dla przyśpieszenia układów o zawarcie u- 
mowy konkordatowej, 


„Mowy kandydackie Flourensa zacłngują na 
bliższą uwagę dlatego, iż są niejako wyrazem za- 
patrywań obecnego gabinetn. Przemawiając w Gap 


dnie narody przeprowadziły już u 
siebie potężne wzmoenienie swoich 
sił wojskowych i dały przykład, który 
trzeba rozważyć i naśladować. Najpilniejszą 
reformą ze wszystkich jest organizacya gr 
mii; przedewszystkiem zaś konieczną jest je- 


dąży do postępu demokratycznego, a 
postęp ten da się osiągnąć tylko przez pokój. 
Pragniemy, aby cała Europa przyznała słuszność 
lojalności naszych urządzeń republikańskich, oraz 
stateczności naszego postępowania. Wszyscy mu- 
szą powszechnie uznać, że utwierdzenie się 
republiki we Francyi jest najlepszą 
rękojmią poprawienia stosunków 
Francyi do wezystkich narodów. 


Z powodu przemówień kandydackich francu- 
skiego ministra Flourensa wzrasta rozdra- 
żnienie dzienników włoskich. Organ Crispiego, 
oględniejsza od innych Riforma pisza: „Dzien 
niki nie mogły więcej niesłusznego zarzutu zro 
bić rządowi, jak pomawiając go o wojenne zamy- 


sły i o użycie takich środków, które zdolne sa 


podnieść prawdogądobieństwo woiny, a nawet 


uczynić ją prawie mieaniknioną. Jednak od zjaz-i 


du w Friedrichsruhe nie zaszło nic takiego, co- 
hy mogło podniecać do podejrzeń, iż się do cze- 
go innego dąży, niż do utrzymania pokoju. Co 
się tyczy układów o traktat handlowy z Francyą, 
dokumenta, które będą przedłożone parlamento- 
wi, udowodnią, iż rząd włoski okazywał cier- 
pliwość jak największą. Zajście w konsu- 
lacie francuskim we Florencyi zostało załatwione 
w duchu, w jakim rząd włoski osądzał t? spra- 
wę od poczatku“. 

Dalej rozgniewana na drażniące postępowanie 
Francyi pisze Riforma: „Nie we Włoszech o g t a- 
szano urzędowe lub półurzędowe komunikaty 
o różnych sprawach, nie zgodne ani z istotną 
prawdą, ani z przepisami międzyna- 
rodowej grzeczności; nie z Włoch roz- 
chodziły się wiadomości wojskowe, nie- 
przychylne dla sąsiada; nie z Włoch wy- 
szło usiłowanie skierowane do tego, 
aby za granicą sprawiać kłopoty in- 
nym państwom ipodkopywać tam ich 
stanowisko międzynarodowe. Jeżeli 
nie będziemy zaeczepieni, to wojny 
nie będzie*. 

Taki spis grzechów międzynarodowych, wypi- 
sany tu przez organ półurzędowy, wywoła z pe- 
wnością oburzenie we Francyi. Po rozdrażnionej 
polemice dziennikarskiej między Francyą a Niem- 
cami, szczególnie ożywionej na początku prze- 
szłego roku, dalej po podobnej polemice między 
Niemcami a Rosyą, szczególnie w przeszłe; je- 
sieni. przyszła teraz kolej na taką samą polemi- 
kę między Włochami a Francyą. 

Petersburski korespondent Timesa komunikuje 
temu dziennikowi następujące wyjaśnienia ustę- 
pu mowy księcia Bismarka o pogróżkach wojen- 
nych ze strony Rosyi. które go do połączenia się 
» Austryą skłonily. Podług rzeczonej korespon- 
deneyi Tumesa, odnosi się ta część mowy do 
prywatnego listu zmarłego cara Aleksandra II do 
cesarza Wilhelma, w którym to liście wypowie- 
dziane zostały pogsóżki z powodu, że Niemey w 
Petersburgu zarzuty podniosły przeciw wyszłemu 
na jaw po kongresie berlińskim planowi ówcze- 
snego ministra wojny Milutina, ażeby wzdłuż za- 
chodniej graniey Rosyi rozmieścić masy kawale- 
ryj Z uwagi, że Rosya nie byłaby w stanie tak 
prędko swoje wojska zmobilizować jak Niemcy, 
podług projektu Milutina zadaniem kawaleryi ro- 
syjskiej byłoby stać na granicy w pogotowiu, aby 
na wypadek potrzeby szybko wkroczyć i szerząe 
spustoszenie we wszystkich kierunkach, przeszko- 
dzić strategicznemu wymarszowi Niemców, do- 
pókiLy się rosyjska armia nia mogła skoncentro- 
wać. Ten rodzaj wojennego przygotowania w po- 
koju wywołał w Berlinie wielkie wrażenie i ge- 
nerał Schureinitz wyraził w Petersburgu w sta- 
nowczych słowach niezadowolenie Rosyi. Z tego 
powodu car Aleksander IE tak się oburzył, że 
w złości własnoręczny list do cesarza Wilhelma 
napisał, nie zasięgnąwszy rady u swych dyplo- 
matycznych doradców. Skutek tego listu byłby 
wprost niebezpiecznym. ale pewien przyjaciel 
wcześnie wdał się w 8) rawę, a następstwem te- 
go był zjazd w Aleksandrowie, tak nagle przy- 
zły do skutku, na którym Bismark nie był o- 


zaznaczył on szczególnie, że wszystkie sąsie- 


dność i zgoda. — Dalej zaś mówił: Hrancya 


cznie obu cesarzy i ku zupełnemu ich zadowo- 
leniu zostało zupełuie wyjaśnionem. 

Sprawa bułgarska wyłania się znown na 
pierwszy plan, przynajmniej w dyskusyi dzienni- 
karskiej, chociaż być może, że już została poru- 
szoną I w rokowaniach dyplomatycznych. Z Ber- 
lina ze strony dobrze poinformowanej donoszą 
aawet do Presse. że ożywiona wymiana myśli 
w sprawie bułgarskiej już się rozpoczęła. Począ- 
tek w tej mierze zrobił rosyjski ambasador w 
Berlinie hr. Szuwałow, który załedwie przy- 
bywszy z Petersburga, bezzwłocznie rozpoczął 
rokowania z kanclerzem. Według zdania, obiega- 
jącego w sferach politycznych berlińskich, Ro- 
sya stara się nakłonić mocarstwa środkowej En- 
ropy do tego, aby użyły ssego wpływu na Portę 
w celu zachęcenia jej do energieznego wystąpie- 
nia przeciw ks, Ferdynandowi. 

Do węgierskiego Egyertertesn znowu donoszą 
z Wiednia, że między Berlinem a Peters- 
burgiem rozpoczęły się układy nad propozy- 
cyami Rosyi, które jednak dopiero wtedy będą 
sformułowane, kiedy będzie pewność zgodzenia 
się na nie ze strony mocarstw. Według wspo- 
mnianego dziennika owe propozycye mają zawie- 
raé następujące życzenia rosyjskie: Mocarstwa, 
podpisane na traktacie berlińskim, oświadczą 
zbiorowo, że ks. Koburski ma ustąpić z trona. 
Po tem postanowieniu Rosya czekałaby na dalszy 
rozwój wypadków, utna, że żywioły jej życzliwe 
będą miały dość siły, by doprowadzić do wyko- 
nania tego postanowienia Na wszelki wypadek 
jednak żąda Rosya zgody mocarstw na to, aby 
mogła wysłać pewną oznaczoną liczbę wojska do 
Bułgaryi na czas z góry wytknięty. 

Standard znowu, mający stosunki z gabine- 
tem angielskim, mówiąc o sprawie bułgarskiej, 
zapowiada z naciskiem, że Anglia trzymać się 
będzie ściśle litery traktatu berlińskiego. Dalej 
zaś pisze: Gdyby Rosya rozpoczęła ponownie 
kroki dyplomatyczne w tej sprawie, — wówczas 
przyjaciele Bułgaryi znajdą w traktacie 
dość podstawy do 'usprawiedliwienia swego opie- 


rania się temu, by swobody Bułgaryi nie 


zostały wydane znowu na pastwę cara 
lub jego emisaryszów. 

W samej Bułgaryi. wedlug Pol. Corr., twier: 
dzą, że przy dyskusyi nad sprawą buałgarską 


dziennikarstwo europejskie pomija j dnę. ważną 


okoliezność, która decydująco wpływa na zacho- 
wanie się Bułgarów wobec insynuacyi o usunię- 
ciu ks. Ferdynanda. Pamiętają tam dobrze, że 
Rosya dawniej przyrzekała, iż dogodzi ich pra- 


gnieniom. byle tylko pierwej pozbyli się księcia 


Battenberga. W rzeczywistości po usunięciu księ- 
cia przyszedł Kaulbars i przekonano się, że 
wymagania rosyjskie nie mają końca, a o speł- 
nieniu dawnych przyrzeczeń nawet mówić prze- 
stano. 

Bułgarzy zrozumieli odtąd — że stali się igra 
szką w rękach rosyjskich, wypędzając księcia bez 
pożytku dla siebie, a tylko gwoli przypodobania 
sie Rosyi. Po takiem gorzkiem doświadczeniu nikt 
nie pragnie powtórzyć tego eksperymentu, nawet 
zwolennicy Uankowa mówią, iż chcą tylko przy- 
jaźni rosyjskiej, ale nie chcą byuajmniej ulegać 
Rosyi. 

Zresztą w BwWHgaryi spokój. Wiadomość a blis- 
kiej mobilizaeyi armii została zaprzeczoną . ale 
ćwiczenie rekrutów odbywa się pilnie. 

W tych dniach bawił w Sofii drugi delegat 
bułgarski przy rządzie tureckim Swetkow, wy- 
słany tam specyalnie dla zawarcia z Portą kon- 
wencyi ełowej i umowy o ruch kolejowy na sta- 
cyach pogranicznych. Delegat ten przybył do 
Sofii po to, aby zdać sprawę z propozycyi ture- 
ckieh, oraz zasięgnąć nowych informacyi, Układy 
odbywają się poniekąd tak, jakby obecny rząd 
bułgarski był uznany za prawowity. 
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Pierwszy Rocznik szkoły 
dublańskiej. 


Kiedyśmy w lecie 1886 r. drukowali w piśmie 
naszem obszerne studyum o Dublanach, zazna- 
czyliśmy ważność wydawnictwa Rocznika dublań- 
skiego, będacego wówczas w stadyum projekto- 
wania. Znaczenie tego wydawnictwa przechodzi 
o wiele znaczenie ukazania się jakiegoś, choeby 
najlepszego „dzieła rolniezego. Rocznik szkoły du- 
blańskiej nietylko że ma stać się organem 
nauki rolniczej u nas, organem, na którym 
nam dotąd zbywało. ale zapowiada że na przy- 
szłość zasoby szkoły dublańskiej, jej pola do- 
świadczalne, jej laboratorya a nadewszystko jej 
siły intelektualne, staną się dobrem ogółu w 
szerszem znaczeniu i poza zakresem murów szkol- 
nych W Niemczech liczne stacye doświadczalne 
wnoszą dobrodziejstwa wiedzy fachowej w szero- 
kio Koła rolnicze i są pośredniczkami między 
wiedzą a życiem, — u nas podobne zadanie w 
odmiennym nieco sposobie spełniać powinna szko- 
ła dublańska Wydawnictwo Rocznika zbliża ją o 
krok do tego zadania. Za pomocą Rocznika Du- 
blany zyskają czucie z ogółem, rzucą światło w 
szersze Koła a zadanie to niemniej ważne, jak 
samo nauczanie. Dodawszy dv fugo, ża rocznik 
zapoznając ogół ze szkołą może podniesie zaufa- 
nie do niej i rozproszy fałszywe mniemania a 
przez to do frekwencyi zachęci — to możemy 
powiedzieć, że — o ile ten pierwszy początek 
pozwala wróżyć o przyszłości — ukazanie się 
pierwszego Rocznika dublańskiego jest dla nasze- 
go rolnictwa wypadkiem dnia. i 
= Dziś — to pierwszy początek Przedstawia on 
się w postaci niewielkiego tomu o 303 stronni- 
cach. wydenego starannie w nakładzie Gubry- 
nowicza i Schmidta. Treść tomu stanowią nastę 
pujące prase: Dr. Juliusz Au: „Historya krajo- 
wej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach“; — 
tenże: „Organizacya szkoły*; — tenże: „Pogląd 
na stan obecny krajowych zakładów naukowych 
rolniezych*; — dyrektor Wł. Lubomęski: 
„Sprawozdanie z prac wykonanych na polu do- 
świadczainem w Dublanach“; — profesor dr. 
mil Godlewski: „Stacya kontroli nasion w 
Dublanach“; — prof. Z. Kahane: „Stadniua 
rządowa w Radowcach*; — profesor Piotr M a- 
nasterski: „Nowy aparat do mechanicznej ana- 
lizy ziemi skonstruowany w laboratoryum che- 
micznem w Dublanach.“ Tekst objaśniają trzy 
ryciny. Jak widzimy główną treść książki stano- 
wią historya i opis organizacyi, stanu i urządzeń 


zamknięcie dyskusyi w chwili, gdy nie miałaę ecnym. Nieporozumienie owo dotykało wyłą-gąkładu dublińskiego. I t jast na wstępie ko- 
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niecznem. Zresztą historya ta i ten opis są tak 
pouczające i zajmujące. że zwłaszcza wobec zu- 
pełnie niejasnych pojęć o Dublanach u ogółu a 
także wobec niedawno poruszonej zasadniczej 
kwestyi połączen'a wyższych studyów rolniczych 
z uniwersytetem krakowskim a tem samem spro- 
wadzenia szkolnictwa rolniczego na tor całkiem 
nowy — każden inteligentny rolnik, przekonany 
o ważności nauki zawodowej — z ciekawością 
rozprawy te weźmie do ręki. W istocie nezą one 
i wyświetlają niejedno. 

Dr. Au przedstawia nam dzieje szkoły począw- 
szy od pierwszego projektu jej ufundowania, 
wniesionego na walnen zgromadzeniu galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarskiego w r. 1845— 
omawia pierwszą nieudalą próbę szkoły w Łopu- 
sznej, nabycie Dublan w r. 1853, otwarcie za- 
kładu tamże 9 stycznia 1856 roku, trudności z 
jakiemi tenże walczyć musiał, jak blisko już był 
upadku, jak go ofiarność prywatna ludzi dobrej 
woli, a między nimi na pierwszem miejscu, ku. 
Leona Sapiehy ocaliła, jakie jego organizacya 
przechodziła koleje. aż wreszcie, jak w roku 1877 
przeszedł na własność kraju a w roku 1880 zu- 
pełnie zreorganizowanym został. Brak lndzi, brak 
funduszów, brak jasnej przewodniej myśli w u- 
rządzeniu studyów, zwłaszcza chwiejność zapa- 
trywań co do właściwego charakteru szkoły, któ- 
ra niewiadomo czy miała być średnią czy wyż- 
szą. nierówna przygotowanie uczniów wstępują- 
cych, oto główne powody, dla których ona przez 
lat tyle chromała. Reforma dokonana w r. 1880 
dała wreszcie Dublanom stanowczo charakter 
szkoły wyższej, wpis uczyniła zależnym od uzy- 
skania świadectwa dojrzałości. Teraz dopiero 
zdano sobie jasno sprawę z tego, czego od szko 
ły wymagać można, zrozumiano właściwie stosu- 
nek teoryi do praktyki; wykształcenie zawodowe 
oparto na obszernej podstawie przyrodniczej i eko- 
nomicznej, postarano się o Środki do zapewnie- 
nia gruntownego wykształcenia w naukach zasa- 
dniezych, a nie dawszy się uwieść znowu jedno- 
stronnemu prądowi, który całe wykształcenie rol- 
nieze chciałby ograniczyć na uczeniu botaniki, 
chemii i fizyologii, należną część przydzielono 
nauce ściśle zawodowej. Bardzo racyonalnie, wbrew 
zasadom panującym w Niemczech, wykluczono 
wolność uczenia się a przepisano ściśle obowią- 
zujący program nauk; niemniej samodzielnie a od- 
powiednio urządzono egzamina. Po szezegóły od- 
syłamy czytelnika do książki samej. a zwłaszcza 
do nader zajmującego rozdziału o organiza- 
cyi szkoły. 

Dr. Au nie poprzestaje tu na roli sprawozdaw- 
cy; przedstawia rzecz krytycznie, oświetla poró- 
wnaniem z urządzeniami obeemi. Należne uwzgłę- 
dnienie znajduje projekt połączenia szkoły rolni- 
czej z uniwersytetem, a jeżeli kogo nie przeko- 
nały jeszcze wywody dr. Głodlewskiego, zawarte 
w dwóch rozprawach pt. „W sprawie szkoły rol- 
niezej* i „Szkoły rolnicze niemieckie“ — tudzież 
dr. Pawlikowskiego, drnkowane w piśmie naszem, 
ten niech odczyta jeszeze tę pracę dr. Awa. — 
W szczegóły wchodzić nie będziemy, zwłaszcza 
żeśmy już raz wobec tej sprawy zajęli stanowi- 
sko i jeszcze ją zapewne omawiać przyjdzie. — 
Konkluzya jest ta, że jeżeli otwareie Wydziału 
rolniczego przy uniwersytecie krakowekim miało 
by pociągnąć za sobą zwinięcie szkoły dublańskie$. 
(czego dr. Au nie zdaje się zresztą przypuszczać 
a czego my się bardzo obawiamy) to w takim 
razie oddałoby ono prawdziwie niedźwiedzią przy- 
sługę krajowi. 

Tu zwrócimy awagę na rzecz inną, którą dr. 
Au niewiadomo dlaczego pominął, na sprawę in- 
ternatu w Dublanach. W Roezniku nie znajduje- 
mu szczegółów, jakie doświadczenia zrobiono z 
internatem wtedy, kiedy on był zaprowadzony. 
Nie dotknięto też słowem jednem zakusów w 
Sejmie nawet już objawionych , zaprowadzenia 
takiego internatu na nowo. Ten fakt przemilcze- 
nia jest podejrzany i niepokojący — z milczenia 
tego możnaby wnosić, że bodaj, czy autor, jako 
funkcyonaryusz szkoły, nie obawiał się stanąć w 
sprzeczności z przełożoną swą władzą, Wydzia- 
łem krajowym. Pośrednio jednak z rozprawy dr. 
Awa można powziąć pojęcie o tej kwestyi: ze 
wszystkiego bowiem wynika, że jedyne uprawnie- 
nie w Dublanach ma szkoła wyższa, z chara- 
ktorem uniwersyteckim, a dowodzić zbyteczna, 
że zaprowadzenie internatu cofnie szkołę na sto- 
pień szkoły średniej, wprowadzając znowu w jej 
organizacyę nielogiczną i zgubną dwoistość i 
chwiejność, która tak długo była walnym powo- 
dem jej zastoju. Trzeba się raz zdecydować: szko- 
ła niższego rzędu i internat, czy szkoła wyższa, 
która uczniowi nadaje charakter ucznia uniwer- 
sytetu I na pasku wodzić go nie może. Kwestya 
mieszkań, dla Dublan niezmiernie ważna, bez 
internatu da się rozwiązać, lubo i system hotelo 
wy, projektowany w Sejmie, nie odpowie podo- 
bno potrzebie. Systema taki zaprowadzonym był, 
a prawdopodobnie i dziś istnieje w Hohenhei- 
mie. Gdyby urządzenia tamtejsze dały się u nas 
zastosować, byłby i system odpowiednim. Chodzi 
głównie przy tym systemie o ściśle przestrzega- 
ny porządek domowy, który jednakowoż osobi- 
stej wolności nie krępuje, tylko o tylo, o ile ta 
wolność może przynieść szkodę drugim. Wiec 
pokoje oddzielne, oddzielone przedpokojem od ko- 
rytarza, na korytarzu przestrzegana cisza, mury 
grube dostatecznie, aby sąsiedzi Się wzajemnie nie 
słyszeli; hałasy wzbronione. Skuteczne przestrze- 
ganie takich porządków jest jednakowoż dość 
trudaem i dość kosztownem; „ dlatego za odpo- 
wiedniejsze uznajemy domki izolowane, tak jak 
istnieją dzisiaj, tylko że dziś s} to mieszkania 
chłopskie, zupełnie prymitywne i wymagań hy- 
gieny i wygody, odpowiednej człowiekowi eywi- 
lizowanemu bynajmniej nie zadawalmiające. Za- 
znaczamy już jednak i dzś ten postęp, że z po- 
mnożeniem się domów profesorskich, także i dla 
połowy prawie uczniów w tych domach znalazło 
się pomieszczenie. Zatrzymaliśmy się nad tym 
punktem gdyż kwestya wygody uczniów jest na 
razie dla rozwoju szkoły jedną 2 najważniej- 
szych. 

Oprócz urządzenia pomieszkań należy tu ure- 
gulowanie komunikacyi z miastem i poprawa ku- 
chni. Przyczyn niedostatecznego względnie do 
potrzeb kraju rozwoju szkoły trzeba bowiem szu 
kać nie w rzekomych wadach szkoły, ale w za- 
małej frekweneyi. Uprzedzenie dziejami szkoły 
po części usprawiedliwione, brak odczucia potrze 
by nauki zawodowej u rolników, nieznajomość 
szkoły a wreszcie owe warunki życia w Dubla- 
nach — vo główne zła, przeciw któremu dzia- 
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| Instytucyą tą ludzi. 


| trzebowała; owszem, dr. 
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RÓ ZZ ZILZN OTO 


| taé należy. Poprawa warunków bytu, zapoznanie 
|ogółu z instytucyą, do czego wielce przyczyni 


się wydawnietwo Rocznika, budzenie zaufania do 
Niej i w ogóle do nauki — to są na razie naj- 
ważniejsze zadania powołanych do czuwania nad 
Nie idzie za tem, aby ona 
w żadnym już zresztą kierunku poprawy nie po- 
Au wylicza szereg po- 
stulatów, a dałyby się snadno wymienić i inne; 
ale przedstawienie dzisiejszych szkoły zasobów 
świadczy, że w środki nauczania ubogą ona nie 
jest, i że Środki te z rokiem każdym rosną W 
ostatnich dwóch latach np. przybyła pasieka — 
Wkrótce zapewne zaprowadzonym zostanie wy- 
kład pszczelsictwa, — uregulowano eksploatacyę 
torfu a tem samem stworzono też nowy objekt 
demonstracyi; który należałoby tylko wyzyskać 
urządzeniem odpowiedniego krótkiego wykładu— 


/taprowadzać się zaczyna gospodarstwo siawowe, 


a 


powstaje laboratoryum rolnicze, otworzenie nowe- 
go gmachu pozwala lepiej urządzić laboratorya i 
wystawić zbiory istniejące, przybywa asystent 
rolnictwa ete. To pono nie jest tak mało! Frek- 
wencya też, choć zwolna, rośnie jednak a w bie- 
ącym roku wynosi 76 uczniów, z których nowo 
imatrykulowanych 24. 

„e i siły naukowe słabemi nie są, owszem po 
Części do najlepszych w kraju należą, o tem nie- 


| ufny ogół może przekona się z Rocznika. gdzie 


prace profesorów będą pomieszczane. Tom leżą- 
ty dziś przed nami, zapełniony w większej czę- 
ci dziejami i opisem szkoły, daje jednak już 
kilka prac nader godnych uwagi, których omó- 
wienie jednak do pisma codziennego nie należy, 
Chcemy zresztą wierzyć, że znajdą się one w rę- 
kn każdego inteligentnego aika że Rocznik 
dublański nie ugrzęźnie na półkach księgarskich. 
Szczęść mu Boże na i. 


». 
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Frroniica. 


Kraków, 17 lutego. 


Rada miejska na odbytem wczoraj ponfnem po- 
Biedzeniu zamianowała nanczycielką języka francu- 
skiego przy szkole wydziałowej śeńskiej Scholastyki 
Pannę Jadwigę Łobaczewską, 

Na temże posiedzeniu mianowany został asysten- 
tem przy wydziale rachunkowym magistratu p E- 
mil Reicher. 

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
Bię w sobotę dnia 18 lutego od godziny 1% do 
ostatni publiczny odczyt docenta Uniwersytetu Ja- 
Biellońskiego dra Bronisława Dembińskiego: „Pogląd 
Na historyę zachodnio - europejskiego społeczeństwa 
0d reformacyi do rewolucyi francuskiej”. 

Dziesiąty i ostatni wykład prof. Cybulskiego 
Odbędzie się w niedzielę 19 bm. Początek o godz. 
8. Treść wykładu: Rozbiór zjawisk hypnotycznych 

spirytystycznych. 

Wieczór akademick +u uczczeniu pamięci Zy- 
Smunta Krasińskiego, odbędzie się staraniem „Brac- 
twa akademickiego Filaretów“ w teatrze krakow- 
akim 27 b. m. Czysty dochód z wieczoru ma zostać 
użyty na wzniesienie pomnika poecie w katedrze 
krakowskiej. Sprzedaż biletow rozpocznie się 20 
. m. w lokalu bractwa ulica Szewsks Nr. 10 par- 
ter. Ceny miejsc w koainse pa wieczór ten są zdi- 
blow ane. 

W „Ognisku“ "m drukarzy krak. odbędzie się 
W niedzielę 19 bm. przedstawienie amatorskie, zło- 
tone z komedyek „Tajemnica“, „Jeden z nas musi 
Się ożenić”, oraz humorystycznego monologu „Na 
urlopie.“ 

Otrzymujamy następujące pismo: W kronice 

owej Reformy z dnia 12 Intego r b. w artyku- 
8 z napisem: „Co się dzieje w magistracie?“ u- 
Czyniono wzmiankę, że sekwestrator miejski doręczył 

ranciszkowi Radwankowi, woźnemu Towarzystwa 
Wzajemnych ubezpieczeń nakaz płatniczy (taksy woj- 
kowej 1 złr. 10 ot.) pod rygorem egzekucji, gdy 
tymczasem opodatkowany kwotę należną już zapła- 
cit raz w roku 1888, drogi raz zaś w roku 1887, 
na co posiada kwit Nr. 1236 podpisany przez se- 
kwestratora Korbla, a w następstwie tego uczyniono 
Urzędom i fnnkcyonaryuszom magistratu zarzut na- 
dużycia i niedołęstwa. Ponieważ rzecz się ma jną 
czej, jak ją przedstawiono, przeto upraszam 8zano- 
wną redakcyę o zamieszczenie następującego wyja- 
nienia : 

O, k. Starostwo w Krakowie odezwą z dnia 21 
stycznia r. b L. 22.091 wezwało magistrat o ŚCią- 
Bnięcie powyższej taksy wojskowej od Franciszka 
Radwanka za rok 1883, wskntek zego magistrat 
poruczył wykonanie tej czynności jednemu z sekwe- 
stratorów miejskich Czynność sekwestratora ograni- 
Czyłą się na tem, że przesłał Radwankowi szablo- 
nowe przypomnienie, aby się w trzech dniach wyka- 
Zał, czy należytość uiszczoną została, a gdy Rad- 
wanek kwit okazał, przerwano dalszą czynność egze- 
kucyjną. W tem zarządzeniu, opartem na instrukcyi 
sekwestratorskiej, nie ma nie nielegalnego. Mylne zag 
jest twierdzenie, jakoby Radwanek taksę wojskową 
zu rok 1888 raz w roku 1883, drugi raz w roku 
1887 zapłacił, gdyż R dwanek uiścił w dniu 28 
Sierpnia 1884 toku do rąk sekwestratora p D'hma 
taksę wojskową w kwocie 1 złr., za rok 1882, % 


nie za rok 1888; taksę zaś wojskową za rok 1888 
zapłacił Radwanek bezpośrednio wprost w c. k. 
urzędzie po atkowym, a kwit jest opatrzony podpi- 
sami c. k. nrzędników podatkowych pp. Ciastonia 
i Kosińskiego, a nie podpisem sekwestratora Korbla. 

Z powyższego okaznje się, że ani o nadnżyciu, 
ani o niedołęstwie urzędów i funkceyonaryuszów ma- 
gistratn nie msże być mowy, gdyż magistrat wyko- 
nując żądanie c. k. Starostwa dopełnił ściśle swego 
obowiązku. 

Kraków dnia 14 Intego 1888 roku. 

Z poważaniem prezydent miasta 
Salachtowski. 

0d Tow. łyżwiarzy otrzymujemy zawiademienie, 
iż w sobotę i w niedzielę tj du. 18 i 19 bm. na 
stawach «bok ogrodu botanicznego od godz. %—5 
po południu prrygrywać będzie muzyka wojskowa. 

Z kolei skarbowej. Dnia 16 lutego b. r. pod- 
jęto na nowe tak ruch osób i pakunków, jakoteż 
rnch pospiesznych i zwykłych towarów na szlakacb 
Stróże-Jasło i Zagórzany-Gorlice, które przez dłuż- 
szy cezas z powodn niezwykłych burz i zamieci 
śnieżnych zamknięte hyły, 

Dnia 17 bm. podjęto po usunięcin zasp Śniego- 
wych ruch osobowy i pakunkowy, jakoteż ruch dla 


posyłek pospiesznych i zwykłych na szlaku Zagórz- ji 


Sanok, tak że obecnie w krakewskim okręgu dy- 
rekcyjnym już tylko na szlakn od Sannka do Jasła 
ruch cały zamkniętym pozostaje. 

Praktykanci kolejowi. Na miejsca wolontaryn- 
szów przy kolejach państwowych rozpisane konkur- 
sem w listopadzie 1887 roku zgłosiło się stosun- 
kowo małe kompetetentów. , 

Konkurs zawiera wprawdzie bardze uciążliwy wa- 
runek, mianowicie pod względem utrzymania się 
kandydata z własnych funduszów przez przeciąg 
czasu dwóch lat. Gdy się jednak zważy, iż według 
szczegółowych warunków koakursn wolontaryusz już 
po złożeniu przepisanych trzech egzaminów, facho- 
wych t. j. ze służby telegraficznej, ruchu i komer- 
cyalnej otrzymuje dyurnum w kwocie 1 złr. 25 ct. 
redukuje się bezpłatna praktyka do czasn stosunko- 
wo bardzo krótkiego. Kandydat posiadający według 
warunków konkursu najmniej Średnie szkoły z ma 
turą, przy Średnich zresztą zdolnościach i bez wytę- 
żającej pracy może potrzebne do wymaganych trzech 
egzaminów WSE nabyć w ciągu najdłużej 4 
do 6 miesięcy, a po złożeniu ich, nabywa prawo 
do płacy dziennej w kwocie 1 złr. 25 et Jest to 
wprawdzie skromne, ale dla młodego człowieka na 
razie wystarczające ntrzymanie mianowicie, że o ile 
nam wiadomo, dotyczący młodzi ludzie otrzymują 
nadto w stacyach, do których ich na praktykę przy- 
dzielono, po większej części bezpłatne pomieszkanie, 
co nie małą przynosi ulgę. 

Godne naśladowania. W jednym z lwowskich 
wielkich warsztatów śŚlusarskich z powodu zmniej- 
szenia się roboty, postanowił właścicial uwolnić 
sześcin robotników. Pracewnicy zaniepokojeni ta 
wiadomością, nie wiedząc jeszcze na kogo los padnie, 
nłożyli pomiędzy sobą godziny pracy w ten sposób, 
iż wydalenie okazało się zbytecznem. Natnralnie 
każdy poprzestał z tego powodu na zmniejszonej 
płacy Majster zgodził się najchętniej na propozycyę 
robotników, a pouieważ liczba ich ogólna jest dość 
znaczną, na jednego więc przypadnie niezbyt wielka 
obniżka płacy. Postępowanie takie jest rodzajem 
rozumnej asekuracyi wzajemnej robotników przeciw 
brakowi pracy. 

Zmarli W Paryżu zmarł w 83 reku życia puł- 
kownik Franciszek Stawiarski, ozdobiony AO 
Virtuti militari. wojownik z roku 1830, kawaler 
legii honorowej, były szef sztabu głównego. Po- 
magał Napoleonowi III przy wylądowaniu w Bou- 
logne dnia 6 sierpnia 1840 roku i za to był wiel- 
ce ceniony za cesarstwa, Ś. p. Stawiarski posiadał 
wszystkie papiery głównego sztabu z roku 1830, 
które mogą stanowić pożyteczne źródło dla histo- 
ryków 

Jan Sokulski, żołnierz wojsk polskich z 1881 r. 
z legii Nadwiślańskiej, zmarł wezoraj w Krakowie 
W 77 roku życia. 

W Maksymowicach w powiecie Samborskim zmarł 
w 82 rokn życia były więzień stanu Rajmund 
Dziób Majewski, były porucznik wojsk austryackich. 
W roku 1836 skazany dostał na 12 lat twierdzy 

w Munkaczu. W roku 1848, po odsiedzeniu 10 lat 

w twierdzy został amnestyonowany. Następnie objął 
K oniędik prywatnego ofieyalisty w Tłumaczn, któ- 
ry pełnił przez lat 30 i zjednał sobie opinię za- 
cnego obywatela. 

Jau Nepomucen Janowski, jeden z założycieli 
Towarzystwa demokratycznego we Francyi. autor 
licznych broszur, człowiek biorący zawsze żywy 


NOWA REFORMA. 
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Nr. 40 


dnin drowi Augustowi Turkiewieczowi nadał 
cesarz tytuł cesarskiego radcy z uwolnieniem od 
taksy, 


Składki. Na sprowadzenie zwiok 6. p. Adama 
Mickiewicza de Krakowa przysłał p. Aleksander 
Miazga z Czermny składkę 10 złr. na ręce prze- 
wodniczącego komitetu dra Weigla, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 18 lutego: 


Na dochód Apollona 
Lubicza : Po raz pierwszy : 


„Cudze dzieci“, kome- 


dya w 3 aktach St. hr. Rzewuskiego i po raz 
pierwszy: „O Józię*, komedya w 1 akcie M. Ba- 
łuckiego. 


WwW niedzielę 19 lutego: Po połndniu: „Gro- 
chowy wieniec czyli Mazury w Krakowskiem*, ko- 


kieł ze śpiewami w 4 aktach Antoniege Matec- 
iego, 


Wieczorem: „Cudze dzieci“, 
St. hr. Rzewnskiego i 
M. Bałuckiego. 

We wtorek 21 lutego 
dzieci * 


komedya w 3 aktach 
„O Józię*, komedy» 1 akcie 


: Po raz trzeci: „Ondze 
, komedya w 3 aktach St hr. Rzewi:skiego 
„O Józię*, komedya 1 akcie M. Bałuckiego. 

We czwartek 23 lutego: „Dwie blizny*, ko- 
medya w 1 akcie Al. hr, Fredry, z panią Hoffman 
w głównej roli. „Pan Benet“, komedya w 1 skcie 
Al hr. Fredry i „Nikt mnie nie zna“, komedya w 
1 akcie Al. hr Fredry. 


pama 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 17 Intego 


wezoraj dziś dziś 
a... ig. 10 w. |g. 6 ranojg 2 pop. 
Ciśnienie pewietrza = 
(rd. to OP | 738,2mm 735 9 mm|735 8 mu 
Temperstura E so BET. 
w stopniach Celsiusza 20,4 37,4 | +178 
Kierunek i moe wiatru 
1 
(0 = cisza, 10 burza) ENE 2 | ENE1 | NNE 
Wilgotność względna | a = 
z > T 92o 91°% 78o 
Stan nieba -= 
i 0==pog.; 10 zup. pochm.| 7 10 10 
Uwagi: Chwilami trochę śniegu. 
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Wybory do Izby handlowej 
w Krakowie. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Komitetu przedwy- 
borczego do Izby handlowo-przemysłowej uchwa- 
lono termin do zgłoszenia kandydatur do dnia 
20go bieżącego miesiąca do godziny 5 po połu- 
dniu. 

Kandydaci zechcą się przeto zgłaszać do prze- 
wodniczącego Komitetu p. Konrada Wenzla w po- 
wyższym terminie. 

Następne posiedzenie Komitetu w poniedziałek 
20 b. m. o godzinie 5 po południu w sali Rady 
miejskiej. 


[Telegram ny „to wej Ref mny“ 


(Pruwałne. 


Wiedeń, 17 lutego. Zapowiedziane na onegdaj 
posiedzenie Koła polskiego odbędzie się dziś wie- 
czorem o godz. 7. Głównym przedmiotem roz- 
praw będzie sprawa wódczana. Obydwaj referen- 
ci komisyi kołowej pp. Rutowski i Abra- 
hamowiez zdadzą sprawę z dotychczasowej 
swej czynności zaznaczając mianowicie, w jakim 
kierunku należy stawiać poprawki do poszczegól- 
nych paragrafów odnośnego przedłożenia rządo- 
wego, w celu ochrony zagrożonego galicyjskiego 
przemysłu gorzelnianego. 

Wiedeń, 17 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Koła polskiego godz. 10 zrana, zajmowa- 
no się wyłącznie sprawami, będącemi na po- 
rządku dziennym w Izbie. W miejsce p. Jawor- 
skiego do komisyi podatkowej wyznaczono jako 
kandydata p. Łosia. 

Co do projektu do ustawy o wpisywaniu w 


udział we wszystkiem co dotyczyło ojezyzny zmarł|księgi gruntowe prywatnych dokumentów dłuż- 


w 86 roku zycia w Juvisy pod Paryżem. Cześć i nych na kwoty drobniejsze, postanowiło Ko! ' 


pokój jego pamięci I 


po- 
przeć szczególnie $ 2, zgodny z podobnem po- 
stanowieniem Sejmu galicyjskiego. A gdyby ten 


Mianowania. Starszymi lekarzami wojskowymi w paragrat upadł, postanowiono E e przeciw 


| Z A 


płacą [żądają | 
Kraków, dnia 17/2. ad 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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mych propozycyach rosyjskich, uczynionych w 
Berlinie eo do załatwienia sprawy bułgarskiej. 

Wiedeń, 17 lutego. Polit. Correspondene donosi 
z Berlina, że wiadomość o rozpoczęciu rokowań 
dyplomatycznych w sprawie bułgarskiej jest 
przedwczesną. 

Wiedeń, 17 lutego. Bawiący we Wiedniu br. 
Hirsch prowadzi z dyrekcyą austro-węgierskiej 
kolei (Staatsbahn) w swoim i zastępcy „Com p- 
Te dEscompte“ i „Banque Otto ma- 

« p. Joubert imieniu rokowania o objęcie ruchu 
waśhodnidń kolei przez wymienione austro wę- 
gierskie towarzystwo kolejowe. Br. Hirsch ma 
nadzieję — że rokowania jego będą uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. 

„Belgrad, 17 Intego. Stronnictwo Garasza- 
nina uchwaliło nie brać udziału w wyborach. 


(Z biura koresńpondencyjnego. : 


Wiedeń, 17 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby p. Schónerer postawił wniosek, aby Izba 
wezwała rząd do przedłożenia projektu do usta- 
wy, według której dla zapobieżenia rozdrobnieniu 
gruntów włościańskich było zakazanem odsprze- 
dawać nowo nabyte grunta włościańskie przez 
trzy lata po nabyciu. 

P. prezydent Izby odczytał oznajmienie pre- 
zydyum w którem prezydyum zastrzega Się prze- 
ciw przyjmowaniu w sali wielkich hałaśliwych 
deputacyj, dalej przeciw temu, by osoby niepo- 
wołane i nieuprawnione kręciły się po przedsion- 
lkach i pokojach, przeznaczonych wyłącznie dla 
posłów, następnie przeciw temu, by posłowie 
wprowadzali na galeryę gości bez kart wstępu 
it. p. Prezydyum zarządziło, aby ponawianiu 
się takich zajść na przyszłość zapobiedz 

Poczem Izba przystąpiła do dalszego toku dy- 
skusyi przy pierwszem czytaniu ustawy o stowa- 
rzyszeniach akademiekich 

Wiedeń, 17 lutego. W dalszym ciągu rozprawy 
nad ustawą o stowarzyszeniach akademickich 
przemawia Pernestorfer przeciw odesłaniu 
projektu do komisyi, ponieważ projekt zmierza 
do stłumienia niemiecko - narodowych uczuć. — 
Z powodu wycieczki mowcy przeciw rządowi za 
przeniesienie prof. Eltera do Czerniowiec, od- 
powiada minister Gautsch, broniąc przeniesie- 
nia. Minister uznaje parodowe niemieckie uczucla, 
ala chce mieć obok nich rozwiniętym patryotyzm 
austryscki., Waszaty krytykuje projekt. jako 
reakcyjny, ale pragnie odesłania go do komi- 
syi, aby komisya zdanie swoje wypowiedziała. — 
Rozprawa zamknięta. 

Buda-Peszt, 17 lutego. Izba poselska na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwaliła budżet minister- 
stwa honwedów bez żadnej zmiany. Podczas dy 
skusyi minister Fajervary miał dłuższą mo- 
wę, w której skutecźnie odparł wszelkie zarzuty 
ze strony opozycyjnej, dalej zaznaczył, że wszyst- 
kie ludy monarchii spoglądają z zaufaniem i du- 
mą na armię, bo są przekonane, że armia skute- 
cznie stanie na straży interesów monarchii w ka- 
żdej okazyi. 

Następnie przystąpiono do uchwalenia ustawy 
finansowej. Wydatki obliczono łącznie na 345'1 
mil. — dochody na 3382'6 mil. — niedobór na 


12:4 mil. Niedobór ma być pokryty operacyą 
kredytową. 
Petersburg, 17 lutego. Birżyw. Wiedom. pi- 


=zrza | 572: Minister skarbu Wiszniegradzki przedłożył 
Radzie państwa wniosek o zaprowadzeniu iakul- 
tatywnej waluty metalicznej, jako środka przygo- 
towawczego dla skonsolidowania rosyjskiego han- 
dlu pieniężnego. 

W wykonaniu  przeszłorocznych postanowień 
rady wojennej rozkaz dzienny ministra wojny, 
dziś ogłoszony, poleca do każdego z 73 rezerwo- 
wych batalionów w Rosyi europejskiej przezna- 
czyć po jednym podpułkowniku. 

Berlin, 17 lutego. Wczorajszy Reichsanzetger 
umieścił 'pnletyn ze San Remo podpisany 0 
godzinie 10'/, tegoż dnia następującej treści: 
W ostatnich 14 godzinach nie zaszła żadna zmia- 
na w stanie cesarzewicza. 

San-Remo, 17 lutego. Według buletynu, wy- 
danego wczoraj wieczór o godzinie w pół do 11 
cesarzewicz miał się lepiej, Dzisiaj wstał z łóżka, 
jadł z dobrym apetytem. Odjazd Mackenziego od- 
łożony znowu na sobotę lub niedzielę, 

Paryż, 17 lutego Według zaręczenia dzien- 
nika Gaulois. Bismark miał w r. 1880 w roz- 
mowie z ambasadorem francuskim zapropo- 
nować przymierze Niemiec, Austryi 
i Francyi na tej podstawie, aby Turcya euro- 
pejska należała do Austryi, Niemiec i Francyi z 
wyłączeniem Anglii i Rosyi. W tej rozmowie 
Bismark dał nawet do poznania, iż gotów jest 
do Zwrotu cząstki z Alzacyi i Lota- 

ryngii. 


e "A 
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Paryż. 17 lutego. ‘V Izbie poselskiej rozpo- 
wszechniono wezoraj pogłoskę, jakoby min. Ti- 
rard miał zamiar zażądać dymisyi z powodu, iż 
poprawkę Soubeyrana wzięto pod rozwagę. We- 
dług tej pogłoski, minister czeka w tej mierze 
tylko na decyzyę komisyi budżetowej. 

Paryż, 17 lutego. Rozprawa sądowa 0 mata- 
ctwa orderowe przeciw Wilsonowi, Ribeau- 
dau i innym obwinionym rozpoczęła się wcezo- 
raj przed trybunałem policyi poprawczej. Akt 
oskarżenia zarzuca Wilsonowi winę oszustwa, po- 
pełnionego na szkodę osób, które pragnęły do- 
stać ordery. 

Madryt, 17 lutego. W Izbie poselskiej oświad- 
czył Sagasta odpowiadając na interpelacyę, iż ani 
przeciw królowej Izabeii, ani przeciw ks. Mont- 
pensier nie zarządził żadnych Środków, ale księ- 
ciu Montpensier polecił dać poufnie pewną radę. 
a do tego rząd ma wszelkie prawo. 

Londyn, 17 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby gmin Fergusson ponownie zaręczał, 
iż teraz nie można przedłożyć Izbie dokumentów 
dyplomatycznych o sytuacyi politycznej w Euro- 
pie. W dalszym toku oświadczył, że nie widział 
dotąd sprawozdania z mowy, wygłoszonej przez 
admirał Hewetta w Geuui, dlatego nie może n- 
znać, by sprawozdanie, ogłoszone w dziennikach, 
było autentyczne. 

Dep. Labouchere niezadowolony tą odpowie- 
dzią zapowiedział, iż wniesie poprawkę do adre- 
au, zawierającą oświadczenie, iż Izba powinna 
być uwiadomioną o umowie przyrzekającej Wło- 
chom pomoc w razie ewentualnej wojny między 
Francyą a Włochami. 

Następnie przyjęła Izba wniosek dep. Chur- 
chilla, na który zgodził się gabinet, o wyznacze- 
niu specyalnej komisyi dla zbadania administra- 
cyi miejskiego nrzędu budowniczego i nieprawi- 
dłowości, jakie się tam miały pojawić. 

Masawa, 17 lutego. Wezoraj krążyły tu po- 
głoski, jakoby pomiędzy Galabatem a Gandarem 
przyszło do znacznego starcia między sudański mi 
derwiszami a Abisyńczykami; wieści o wyniku 
tego starcia sprzeczne. Dalej według tychże wie- 
ści, pomiędzy Abisyńczykami Godyamn a Sudań- 
czykami odbyła się krwawa potyczka; Sudań- 
czycy wdarli się podobno w głąb Abisynii. Po- 
głoskom tym dają tutaj wiarę. 


i 


Kursa telegraficzne. 
BMagiołdidmie wiedonskieoj 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tudeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Najbardziej rozpowszechnione cierpienia są 
kaszel i cierpienia żołądka — najłatwiejszą atoli 
kuracyą tych cierpień jest używanie doskonałych 
Pastylek mineralnych Sodeńskich , które według 
zdania pierwszych profesorów i powag lekarskich 
nie mają równego, działaniem i zawartością leczni- 
czych soli mineralnych, środka. Są we wszystkieh 
apiekach pudełko 66 ct. 

Z Wiirzbnrgn doniesiono nam o skntkn tyghże. 
Szannwny Panie! Polecone przez Pana Sodeńskie 
pastylki mineralne czyrią zadość moim oczekiwa- 
niom. Nietylko że uspakajają dolegliwości krtani 
ete., ale także działają wyśmienicie , podniecające 
trawienie i tem ogólnemu zdrowiu się przyczyniają. 
Z poważaniem Fryderyk Schwemer, aktor. 

Główny skład: K. k. Hof. Minaral-Wasser-Nie- 
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Unionbi b. 


Galic. Bank "hipoteczny . 


Akcye kolejewe. 


136,„|Ferdynanda Północn. 
10:50]Karola Ludwika . z 
13:50|Lwowsko-Czerniow-Jassy 
1:94 A aia iaa à 
9'50jRudolfa . . j 
9:94 Siedmiogrodziie : 

25 fr.|Staatseisonbahn . . 

5 fr|Lombardy (Sadbahn) 
16-26]Żegluga na Dunajo . 


Waluty. 
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki . 
20-to Markówki . . . 
P€!-Imperya y ros. PDSR wane 


pauknoty 
Buble zew 


t 49 OG 
. są 100 szżuk 107 25107 75 


4 Nr. 40. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Lutego 1888. 
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Jakich ministrów potrzeba Austro-Węgrom. — 
Z życia Henryka Janki. — Zazdrość, fatalna 
wada narodowa. — Lud ruski. — Długie pano- 
wanie Królów Polskich. — Dział ekonomiozny. 


Konkurs. 


Na obsadzenie posady inżyniera 
do kierownictwa robót przy regu- 
lacyi Brnia starego z dopływami. 

Ubiegający się o wymienioną 
posadę zechcą wnieść do dnia 15 
marca b. r. udokumentowane po- 
dania na ręce podpisanego Prezesa 
spółki z postawieniem warunków 


ków, do kasy Towarzystwa w Krakowie 
nadesłali. 242 3 8 
W Krakowie, 5 lutego 1888 r. 
myrekcya 
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciol 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 


W. Stachowicz 


Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 


poleca bogato zaopatracny skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 


aptekarz w Erakowie 
ulica Basztowa przy plantaca (róg Rynku Kleparskiego) Y 


poleca wlasne wyroby 
? jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą Choremu nieocenione zba- 
wienne korzyści, o czóm świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak niemniej 1 
poświadczenie lekarskie a mianowicie : 
Do Włelmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 

Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewieza, aptekarza pod Lwem w Krakowie, 
według przedłożonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zawierają żadnych szkodli: £ 
wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają 

Dr. Jurowiez. | 

W Krakowie, duia 23 lipca 1587. doktor wszech nauk lekarskich. 
Wine chinowe „ środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p s ALA . 
Wino chinowe z żelazem, zalecane młodym osobom dla osiagnięcia wzrostu i ro- 


$ Fabryka $ 
Makaronu wioskiego A 
į. i suchych wyrobów z ciasta $ 
| MATYLDY GRZYBIŃSKIEJ Í 
+ : we Lwowie 
$ zawiadamia strony inieresowaue, że wyłączną sprzedaż makaro- 
$ mów z jej pierwszej fabryki w kraju przyjął 

DOM HANDLOWY 
J. Wentzl w Krakowie 


œ gdzie dla poparcia wyrobu krajsweg', premiowanego na ostatniej wystawie s 
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. zwoju ciała, nadaje krwi siłę, zwiększając ilość ciałek krwi, wzmacniając żołądek 5 ; È a EA mi * k- f ; 4 b à 
co do wynagrodzenia. 5 obudza apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów wojskowych i | ać" F rakowskiej ad Pa ali ka key a A można po cenach $ 
Pierwszeństwo mieć będą ci kom- ra eh kę ża niszezących. | TWE B Ceny umiarkowane. m8 $ 4 abrycznych lwowskich, to jest: 
' r i Ą no ziołowo-rombarbarowe, wyciąg winny z p awdziwego korzenia: i z5 makaronsdioiii adbeońtów _ 
petenci ' którzy oprócz dowodów chińskiego (Radix rhei chinensis) I ziół, podniecjących tueny robaczkowe kiszek przez E nakaro nc UM TGnutów | za kilogram. 

Z ukończenia studyów technicznych to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach . czesto „powtarzających się wzdęciach e) Dyrekcya JĄ g > y P : ' > 
wykażą się dowodem, że już przy oo MSKA PARA ga. li E Handiujący otrzymują odpowiedni rabat. 236 6 16 $ 
F z : 1 Wino ziołowo-pepsynowe wyciąg z zić krajowyć i naj EHCI PS na Cia k ś ka ENE ETWA Ea LE] A SE] DEn A > RUT A ag, 
regulacyjnych robotach byli zajęci. Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczająe białko, jedy- Towa rzystwa owa | A jw ud de b Eo a add tede ów 4 

i niki i z z w z w IE L AAAA = 

Z Wydzialu Spółki wodnej do re- atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych w Skan icach VEET, 202 
i i i i skrofulieznych. m poczta Izdebni = i —_ HG GWEN ec EJ 

gulacyi Brnia star. z dopływami. Amigren, niezrównana pomoc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy | poleca wszelkie wyroby kowalskie i ślu- Miu. Fiu. Dep. Handlu i Przemysła St. Petersb. Nr. 1360. h 4 
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285 1 3 Dr randt staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. domów. z. a 0 kj i- Broszurka 2 języku GE" ANE LAA Wraz Gwarancya długole- 
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ii wszelkiego rodzaju gwoździe i klatury = 
do zbijania tratew, belek, budowy gala- 
rów, statków i t. p. 


Wszystko starannie wykonane i po 


1 podagrę i t. p. zak 
g Sarsaparilian z korą chinową, nznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
Da Teh z zepsucia sokow i ztąd powstałego wadliwego składu krwi, w niedo- 


ła się bezpłatnie. <== świadczeniach 


„EMADSEICCATOB 


Cierpiacym na nerwy najgoręcej polecona! 


W 16 wydania wyszłą broszurę Romana 
„Weisemanna : 


rawności i t. p. "rl ; 
Ü Ziółka piersiowe ze świeżych, leczniczych zińł włoskich , które już nieraz nawet ü 
‘i w przykryeh rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewaue polepszenie |; 


ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka. lub na tle tuberkulicznein 5 
4 


Chylol a Uśmierza po kilkorazowem uzyciu najgwałtowiie sze bo le reumatyczne, postrzały, | 
f 


Telegramy: Ritter, Warszawa. maa: J 
MEZSIEĄ ‘oyy Awebojo | 


È z nader niskich cenach. 15049 PA. | 
Uber 4 cierpiącemu , już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, p RE m 2 m RE osusza wilgoć w starych domach , zabazpiecza nowe od tejże niszczy 
Narrenkrankdcj (gl mi Schląc (lSS ji wszelkiej duszności it. p. Usuwają oue ciężką dychawiey, yara pakataan ig ki B grzybek drzewny, zabezniecza od gnicia wszys ko co z drzewa. Desinfek- 
cne i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersiach. uporczywy k szel itp. Cena złr. Si f k tuje stajni, obory i t. p., zaoobisega zarazie na bydło, zxstenu Ę 
Vorbeugung und Heilung Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa równo- f Dra Nchwaigera J farbe 4 A e ko ch 9 tańszy od tejże o 50 j m t olejną 
można otrzymać darmo i opłatnie w Kra- i cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpienioinm piersiowym i płn- Ę W y H G R 0 L I N N y g ia J p n 
kowi t Konstant Wiszniewskiego. | È enym i t. p. — Cena 2 złr. PA "EJ 4 m. A i E e 
Aiaia wokalęzarii _J. JEtotzaor REA | Krople żołądkowe. Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 9 n i 156 47. nie” technolog Gustaw Ritter. 5 
I. Tegetthoffatrasse, Nr. 8. wi1|$ żołądka. — Ceua 35 eentów. 27 150 |leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- arszawa, Królewska, 39. „Ej 
$ Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. „|godni wszelkie następstwa samogwałtu, LI Reprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8 l 
ccc © prze e a 4 jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- |p o c -p 
TOD TOTU OT= "HH" ir TOO PME * : E s * eh — di E "x... "ML 
FF olwar Iz czynające się choroby nerwów i krzyżów, | >s4g7ą XA 
p-*""tzGiN WRZZ E WIE [| wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- Oz AE - - — A 2 


szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 


złr. w. a. wraz z opisem użycia i koros- 
pondencyą albo wprost przez 

Dra Schwaigera w Wiedniu, 

VIl., Laudong., 29 14 20 25 

[7 sek T io lM- 


Wielka zniżka w cenie kawy! 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publiczności, iż otworzyłem 


SKLAD i WYSZYNK 


PIWA RADZISZOWSKIEGO 


w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3, 


2 kilm. od Tarnowa, 60 morgów obszaru. 
dom wygodny, stajnia i piwnica muro“ 
wane, jest każdego czasu do odstąpienia 
z inwentarzem i zasiewami. Adres: P. 

L. 100 p. r. Tarnów. 28616 


Lesniczy 


24 lat, wysłużony wojskowy, praktyko- 


Premiowane na wystawach powszechnyocł*: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1567, w Wiadniu I873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


koncertowe. salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki giośnej 1a świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 350 złr.. 400, 450 "= 550, 600 do 
6.0 złr. Fortepiany z innych tubryk od 250 złr, do 350 złr, Piauina od 6 zdr. do v00 ztr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


wsł w król. nadleśnictwie, zaopatrzony Wi VII, B Bahia ziarnista wybieram , 5-10 który powierzyłem p, Józ fowi Drożdzowi i polecam wyrób mój łaskawym x 
. Pae urgo y ` Bahia złarnista wybierana "l K BRK 
w dobre świadectwa, poszukuje miejsca ien, VII, rggasse 71 165 tei Domingo wyborna w smaku 05 względam — Z poważaniem Albin Kolloros. 


Santos dolikatna w sinaxu : + „ 545 


od 1 marca lub od 1 lipca b. r. 
Adres: A. M. Nr. 12 poste rest. Mosina 


Guatemala silna, wyśmienita . „ 580 


i j Powołując się na powyżs:e ogłoszenie zawiadamiam, że mam na 
(uba bardzo silin  . . 0. . „ 6— 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich . za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzdliem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, mie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza- 
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie, Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we fiakoni- 
kaeh włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece pana Dehaut. rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakewie w aptehach pp 
W. Redyka, J. Trauczyńskiege i K. Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Rnekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czerniowcach w aptece p 
Gelichowskiego. 278 10 


zu 48/, kilo netto o,łatnie jednak bez cła (elo 
25 ct. od tja kilo) wysyła za zaliczką 
Robt. Iśanp-herr. Hamburg. 

Najstarsza firma wysyłkowa. 241 4 6 


Trawa miodowa 


(ifolecus lanatus) 2i7 2 30 


nasienie świeże i pewne na grunti suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślira, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złw., przy 
zakupnie zaraz HQ korey dodaje się korzec 
tezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bal- 
siewier, skład nasion w Bochni. 


Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za- 
pewniam, że jedynem mojem staraniem jest szybką usiugą i wyborową 
kuchnią zaskarbić sobie zupełne Jej zadowolenie, prosząc więc o liczne 
odwiedziny — zostaję z wysokiem poważaniem 
212 12 15 Józef Drożdz. 


| Tp = a . . A | z > r, 
(Moschin) W. Ks. Poznańskie. 287 1 2 | MF Nie ma wiecej bólu zebów law soo śóu łagodna | | 2w.6i625|Q$ skladzie Radziszowskie piwo: marcowe, transwersalne 
=. |. 28 MAJĄ. Ao zie: WTA: k. dano? ki 7 |f| Ceylon szlachetna, najlepsza . złr. 5:90 i 6:30 i porter, w beczkach i butelkach, oraz że w urządzonej na 
ZATWARDZENIU ZĘ = za 2 ©. "owej "U Połowa przednia . . . . . zr 680 i 675 Placu Maryackim, Nr 3, PEWIARNI RADZISZOWSKIEJ, 
r Menado wyśmienita . . . . . . «r 6:25 ołączonej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe ma szkłan- 
DEE" Ir POPPA Anaterynowej | Arab. Mocca, silnie aromatycza I AG50 y A f Bab 1a0IJ Sprzeda en 
i | 
= wody do ust 


lepszej od wszelkich innych podobny. h przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
| jl lowi zębów, ust i szyi, z równocześnem zaś użyciem 


Dra Poppa proszku lub pasty na zęby 


utrzymuje się clągle zdrowe i piękne zęby. 


Dra Poppa kit do zebów: f trenian news ari: 
| Dra Poppa mydło ziołowe Co e rodzaju, 54040- | 


Cena: Woda anaterynowa 50 cent., | złr. i złr. 140; Anaterynowa pasta do zębów w pu- 
szkach złr. 122; aromat. pasta 35 ct.; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów. MA 

> Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która wediug roz- 

bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155716 52 4 

Główny skład: Wien, I., Bognergasse, 2. - 

Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Reyk apt. „pod barankiem“, F. Sobierajski apt. „pod 
słońcem“, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., l. Radler apt , J. Trauczyński apt. | 
| E. Stockmar apt., Wilczyński apt., F. Gralewski apt., P. Krokiewiez apt., J. Wiśniewski, droguerya, 
| Wilhelm Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilewscy. J. Zaplatalski, Porebski i Zimler, Ed. Kräutler skład 

materyałów &pt; w Podgórzu Śkakalski apt.; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt, Z. Rucker, J- 

Piepes apt., J. Beiser apt, C. Krzyżanewski apt., J. Wiewiórski apt., A. Sklepiński apt; w Wie- 
liczce B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomieach J. Tichy 
apt; w Dobczycach J, Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myśleniesch Wł. Gu- 


| | | miński apt; w Wadowicach S. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt: w Tarnowie H. Wie- 

LNI | raycki i Pion, E. Rank apt., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt.. Scherfl kup.; w Sanoku J. Mac- 

l t kiewicz gal., J. Zarewiez apt; w Biały Keler i J. Kolasin apt; w Suchy K. Czerniecki apt.; 

| | w Kentach E. Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt; w Nowym Saczu Filipek apt. i J. 
we Lwowie 


Herdliczka aptek; w Źyweu K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt; w Grybowie K. 'Fulszycki 
przyjmuje zamówienia na mae 


apt; w Debicy H. Zauderer apt; w Pilznie Z. Czajka apt; w Błażowie A. Brześ apt; w Ja- 
siona do siewu wiosen- 


Cena 
1 FI 60 E. 


„ cea 
za | FI 60 K. 


Z b czyści, pokrzepia i wzniienią dziąsła, 

wolna od wszelkich kwasów woda Eau 
de Botot z apteki aptekarza DBlumeufelda we 
Lwowie. Cena 50 et. 98 8 


E o a FEG J 
Piótna krajowe 


surowe i apretowane, 
bieliznę damska i dziecinną krakowskiego wy- 
robu , fartuszki, sukienki do chrztu, ezapeczki, 
kaftwniki, halki i t. d. poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M. kikulczykowskiej 
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


|PAPIER I RURKI GIGQUE 


Aptekarza 1° klasy, 4, rue Delaroche w Paryzu 

Jedyne śrouhi anti asbietyczne, kture otrzymały nadyrodę na Wystawie 
puwsecchnej w Paryzu 1348 

W Krakowie w aptece Wiszniewskiego i w znaczniejszych antekach 


JV, R a, "W". 


JAW EHNATOW ECZ 


poleca : 


Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące 


śle A. Palch apt: w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. Daurzek upt; w Leżajsku E. 
Denker apt; w Źcłyni W. Podgórski apt; w Dukli S, Fieber apt; w Jarvsławiu §. Rohm 
apt; w Brzesku Janoszek aptek., w Rzeszowie J. Śchaitter i Sp., S. B. Zacharski. A, Karpiński 
apt., A Kalinowski apt; w Busku M. Zahradnik apt; w Wiśniczu M. Markiewicz apt.; w No- 


ne utrz ie kładzie wym Targu K. Laur i Kwieciński apt; w Repczycach M. Zymirski apt; w Chrzanowie K „PB ; 
go; A JE rr 8 3 K. Sporysz apt; w Gorlicach p. Rogawski apt; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfumeryj (Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do uosa AE ; i je świetny i I łysk i konserwuje ské 
mak, konicz czerwoną , białą, | i galarteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny, krajowe i zagraniczne.) 22) 2h 0 do wszelkiego rodzaju obuwia, daje p. tny i trwały potys je skórę, 
=. pudelko 5, 10, 20. 50 centów i 1 złr. 


szwedzką , lucernę francuską, 
tymotkę, kukurudzę amerykanń- 
ską „Virginia“ zwana koński ząb 
i nowy gatunek kukurudzy ame-| 


(EYE YE Z 


P ik handlow 
WINO PEPSYNOWE z DIASTAZĄ, |e i wv Toners or b 


smarowidio litewskie 


do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudałko 10, 
20, 50 eentów i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


REN. : ; znajomiony, znajdzi iesACZENIE. r 
rykańskiej „La Plata“ it. P- d wyrobu h 273 2 ; Aloj. | Aaa a wa (| nie pleśuieje, nie osudza sin, piór nie psuje, a dl cawny i płynny i zupełnie 
Ows i czmiona szenice w ró- a tekarza Henr ka Blumenfelda we Lwowie. 2i j ojzy uD , e nie-zkod'iwy, flaszeczka po 10, 15, 4, 30 i 50 centów. 

y, Ie gli p y Lwów, ulicą Karola Ludwika, L. 13. |, 


Farby do stempli 


(9 niebieska , fioletowa, czerwona, czarna, fluszeczka po 15 centów. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


tiaszeczka 30 centów. 
M Krochmal brylantowy 


Dworek z paru zabudowań złożony, » dla nadania koła erzykom Świetuej bisłości i sztywności. ł2 centów. 
„ bardzo obszernym ogrodem. dającym Nabyć można we własny h sklepach: we Lwowie ulica Koper- 
się rozpareelow:.ć pod nowe budowy If nika, |. 8, Hotel Kuroseiski, nl. Haleka róg Walowej, w Krakowie 

frontowe. Suk-ennice, l. 20, w Czerniowcach Rynek |. 4 92 54 0 


Ani * Wiadomość. Ulica Miena PL 15, WYLEW WOW W zB YZ Bliższa wiadomość tamże u właściciel- |» PP 
- , e" r r rW, W M. 1. SNIO>+P>>>"O+> 
CCITT n a a PCIE” Enant $, ki, ulica Chyszowska, 308. 258 3 3 ID W aa 
Ja a a RONA AA 


Wino to łączy w sobie ferment żołądkowy i Ślinowy, zatem najlepszy i najskutecznejszy 

środek dla trawienia pokarmów animalnych 1 wegetabilnych, Działa niezawodnie przeciw H 

niestrawności, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu i we wszystki-h chorobach żo- 

łądkowych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania soku żołądko- D 

wego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie tychże soków powstrzymują , wino to Y 
| 


żnych odmianach, najcelniejszych 
jakościach i po najprzystępniej- 
szych cenach, w miarę zapasu. | 

Wszelkie wyjaśnienia udziela 
z największą gotowością 


201 3 3 Dyrekeya. 
E 


Fortepian Hofbauera 


W Tarnowie 


są do nabycia: 
Kamienica z obszernym ogrodem 
warzywno-owocowym | 


wywiera zbawienne skutki. (| 

Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* A 

Henryka Biumenfelda we Lwowie. j 
Cena butelki ! złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c. 

Skład dia Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodzka. 


MMG Broszurki o winach leczniczych, or:z wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- 
syła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 104 9 0 


A 


I piętro, w Krakowie. 275 2 3 "i p SO 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjews i. 


